
Granitowe 
symbolem ludzi morza
Uroczyste odsłonięcie pomnika w Gdyni
Wczoraj w 21 rocznicę 

Manifestu Lipcowego w por 
cie gdyńskim przed Dwor­
cem Morskim odbyła się 
podniosła uroczystość od­
słonięcia pierwszego w hi-

gi Janusz Burakiewicz, sekre 
tarze KW PZPR w Gdań­
sku Tadeusz Białkowski i 
Tadeusz Wrębiak, przewod­
niczący Prezydium WRN 
Piotr Stolarek, wiceadmirał

nice naszego państwa, o roz 
wój floty morskiej, portów 
i handlu morskiego, którzy 
walczyli o polskie morze w
O Dalszy ciąg na str. 2

r

Lipcowe Święto 
za granicą
BERLIN (PAP). Z okazji 

21 rocznicy proklamowania 
Manifestu PKWN i powsta­
nia Polski Ludowej, amba­
sador PRL w Berlinie, Fe­
liks Baranowski wydał uro­
czyste przyjęcie, w którym 
wzięli udział najwyżsi przed 
stawiciele władz partyjnych 
i rządowych NRD.

* * *

BELGRAD (PAP). W dniu 
święta narodowego Polski am­
basador PRL w Belgradzie, 
ALEKSANDER MAŁECKI wy­
dał 22 bm. w salonach ambasa­
dy cocktail, na który przyby­
li przedstawiciele kierowni­
ctwa Jugosławii, sekretariatu 
stanu spraw zagranicznych, 
świata kultury i nauki, przed­
stawiciele placówek dyploma­
tycznych, dziennikarze itd. 23 
bm. natomiast ambasador Ma­
łecki wydaje cocktail dla Po­
lonii belgradzkiej.

Czwartkowa „Borba” poświę­
ciła swój główny komentarz 
przeglądowi rozwoju gospodar­
czego Polski w ubiegłym 20-le- 
ciu. Komentarz nosi tytuł: „W 
polskie święto”.

* * *
SOFIA (PAP). 22 lipca wszyst 

kie dzienniki bułgarskie zamie­
ściły na pierwszych stronach 
tekst depeszy z pozdrowienia­
mi wysłanej przez władze Lu­
dowej Republiki Bułgarii do 
Wł. Gomułki, E. Ochaba i «L 
Cyrankiewicza z okazji 21 rocz 
nicy odrodzenia Polski.

Większość centralnych dzien­

ników bułgarskich zamieszcza 
okolicznościowe materiały o Pol 
see.

* * *

MOSKWA (PAP). Rozgłoś 
nia moskiewska uczciła 21, 
rocznicę odrodzenia Polski i Rok xxl» pr 17 ( 5
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storii polskiego Wybrzeża 
pomnika, wzniesionego lu­
dziom morza. Na uroczystość 
tę przybyli: minister żeglu­

Z OKAZJI

ŚWIĘTA ODRODZENIA

Przyjęcie
w Ratuszu
Staromiejskim
Z okazji 21 rocznicy pro­

klamowania Manifestu
PKWN i powstania Polski 
Ludowej, przewodniczący 
Prezydium WRN w Gdań­
sku Piotr Stolarek wydał w 
dniu wczorajszym przyjęcie 
w Ratuszu Staromiejskim.
W przyjęciu wzięli udział 
przedstawiciele partii i 
stronnictw politycznych, or­
ganizacji społecznych, świa 
ta kultury i nauki oraz pła 
cówek konsularnych w trój 
mieście.

IX Zjazd RPK
kontynuuje dyskusję
BUKARESZT (PAP). W 4 

dniu obrad IX Zjazdu Ru­
muńskiej Partii Komuni­
stycznej toczyła się nadal 
dyskusja nad sprawozdania 
mi ustępujących władz par­
tyjnych oraz dokumentami 
przedłożonymi przez Komi­
tet Centralny.

Jak poprzednio, również 
w czwartek w dyskusji do­
minowały problemy gospo- j wieczorem na ulicach Aten
darcze, sprawy szkolenia j zgromadziły się wieloty-

Zdzislaw Studziński, prze­
wodniczący Prezydium MRN 
w Gdyni M. Wójcik, przed­
stawiciele organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych, 
dyrektorzy przedsiębiorstw 
i instytucji morskich, por­
towcy, stoczniowcy, ma­
rynarze i liczni mieszkań­
cy trójmiasta.

Uroczystość rozpoczęto o- 
degraniem Hymnu Bałtyku 
Nowowiejskiego. Następnie 
przewodniczący Prezydium 
MRN w Gdyni M. Wójcik, 
powitał zebranych i poprosił 
ministra żeglugi Janusza 
Burakiewicza o odsłonięcie 
pomnika.

W momencie, kiedy 
płócienny pokrowiec o- 
padl z granitowych brył 
pomnika, syreny statko­
we obwieściły długim, 
przewiekłym rykiem o do­
konaniu odsłonięcia mo­
numentu, poświęconego 
ludziom morza.
Po odegraniu hymnu na­

rodowego, zabrał głos naczel 
ny dyrektor Zarządu Por­
tu w Gdyni Zbigniew Tep- 
licki, który powiedział m. 
in.:

— Wznieśliśmy pomnik 
dla trwałego upamiętnienia 
ludzi polskiego morza, któ­
rzy od zarania naszych dzie 
jów walczyli o morskie gra

Depesze gratulacyjne
z okazji Święta Odrodzenia

serią specjalnych audycji po 
święconych współczesnej li­
teraturze i poezji polskiej. 
Przed mikrofonem występo 
wali pisarze radzieccy, któ­
rzy brali udział w walkach 
o wyzwolenie Polski i któ­
rzy są autorami licznych 
przekładów poezji polskiej.)

Smoleński dziennik „Rabo 
czij Put” poświęcił całą 
szpaltę świętu odrodzenia 
Polski. Szpalta ta została 
opracowana przez dziennika 
rzy łódzkiego dziennika 
„Głos Robotniczy”. Zamiesz 
czone materiały mówią o go 
spodarczym i kulturalnym 
życiu województwa łódzkie­
go.

* * *

WIEDEŃ (PAP). Z oka­
zji święta niepodległości am 
basador PRL w Wiedniu, 
Jerzy Roszak, wydał w sa­
lonach ambasady przyjęcie, 
na które przybyli: kanclerz 
dr J. Klaus, ministrowie: 
dr B. Kreisky, dr Th. Piffl 
Percevic, dr C. Broda, O. 
Probst, przewodniczący Au­
striackiej Partii Komuni­
stycznej F. Muhrl, sekretarz 
generalny Austriackiej Par 
tii Ludowej dr H. Withahn, 
sekretarz Austriackiej Par­
tii Socjalistycznej W. Liva- 
nec.

Piątek, 23 lipca 1965 r.

Radośnie obchodził
cały kraj 
Święto Odrodzenia

WARSZAWA (PAP). Z okazji 
Święta Odrodzenia, do I sekre­
tarza KC PZPR Władysława Go 
raułki, przewodniczącego Rady 
Państwa Edwarda Ochaba i 
prezesa Rady Ministrów Józefa 
Cyrankiewicza napływają dal­
sze depesze gratulacyjne. De­
pesze nadesłali:

Z Chin Ludowych: przewod­
niczący KC KP Chin — Mao 
Tse-tung, przewodniczący ChRL 
— Liu Szao-tsi, przewodniczący 
Stałego Komitetu ogólnochiń-

Harriman
upuścił Moskwę

MOSKWA (PAP). W 
czwartek rano podróżujący 
ambasador USA Averell 
Harriman opuścił Moskwę 
udając się do Brukseli. Po 
odwiedzeniu Bonn, Rzymu, 
Belgradu i Londynu Harri­
man powróci do Waszyngto 
nu na początku sierpnia.

Amerykański ambasador 
spędził 10 dni w Moskwie 
i w tym czasie dwukrotnie 
spotkał się z premierem 
Kosyginem.

PRZECIWKO USUNIĘCIU PREMIERA PAPANDREU

Krwawe demonstracje 
w Atenach
LONDYN (PAP). W środę I demonstracji spalono kuk­

łę wyobrażającą nowego

kadr niezbędnych do obsłu­
gi nowoczesnych maszyn i 
urządzeń produkcyjnych o- 
raz sprawy przestrzegania 
i doskonalenia złożonych pro 
cesów technologicznych.

-----*-----

Poważne konsekwencje
incydentu
nad Pierrelalfe
PARYŻ: (PAP). Powołując się 

na koła zbliżone do rządu fran 
cuskiego komentator agencji 
Reutera Harold King twierdził, 
że naczelne dowództwo sił Pak­
tu Atlantyckiego w Europie 
może być zmuszone do opuszczę 
nia Francji w wyniku fran 
cusko-amerykańskiego . incyden 
tu lotniczego, nad Pierrelatte. 
Była to logiczna konsekwencja, 
planów studiowanych obecnie 
przez osobistości wojskowe i 
ekspertów prawniczych. Plany 
te zakładają, że w przyszłości 
wszystkie niefrancuskie siły 
wojskowe, stacjonujące na te­
rytorium Francji, podlegałyby 
kontroli władz francuskich. W 
tych warunkach może również 
stanać problem przeniesienia z 
Francji głównej kwatery NATO.

• BERLIN (PAP). Agencja 
ADN donosi, że w środę silne 
burze i ulewy nawiedziły nie­
które północne okręgi NRD. 
Odczuto je dotkliwie, zwłaszcza 
wokół miasta Schwerin. Nieda­
leko od Sehwerina zginął na 
polu człowiek ugodzony pioru­
nem. Miejscami ugięły się aż 
do ziemi kłosy dojrzałego zbo­
ża. V

sięcznc tłumy demonstran­
tów, domagające się powro­
tu premiera Papandreu na 
stanowisko szefa rządu 
greckiego.

Demonstracja rozpoczęła 
się po wiecu studentów 
przed gmachem uniwersy­
tetu. Kiedy uczestnicy wie­
cu wyruszyli w kierunku 
gmachu parlamentu, zaczęły 
się do nich przyłączać po­
czątkowo setki, a potem ty 
ślące mieszkańców Aten. 
Policja i wojsko usiłowało 
zatarasować maszerującym 
dostęp do siedziby parlamen 
tu. Kiedy jednak demon­
stranci przerwali kordon, 
poszły w ruch pałki i gra­
naty z gazem łzawiącym. 
Na wojsko i policję posy­
pał się grad kamieni.

Według ’oficjalnych da­
nych bilans zajść przedsta­
wia się następująco: 1 żabi 
ty, 114 rannych (w tym 31 
ciężko rannych) oraz 251 a- 
resztowanych. Część, zatrzy­
manych później zwolniono.

Greckie ministerstwo 
spraw wewnętrznych nie­
zwłocznie opublikowało oś­
wiadczenie, w którym na­
zywa demonstrację „komu­
nistyczną robotą”.

Masowe demonstracje pro 
testacyjne przeciwko usu­
nięciu Papandreu odbyły się 
w środę również w Salo­
nikach. Wzięło w nich u- 
dzi^ł 2Q tys1 ludzi, Podczs

premiera Novasa.
Premier Novas zwróci! 

się przez radio z apelem o 
zaprzestanie demonstracji i 
wieców, które jego zda­
niem nie rozstrzygną nicze­
go, gdyż jedyną drogą po­
rozumienia mogą być „kon­
sultacje między odpowie­
dzialnymi politykami”.

Całe Ateny są do głębi 
wstrząśnięte Ostatnimi wy­
darzeniami i faktem, że 
demonstracje uliczne zakon 
czyły się rozlewem krwi.

Odznaczenia
lila dziennikarzy 
- publicystów morskich
W przeddzień Święta Odrodzę 

nia minister żeglugi Janusz Bu 
rakiewicz odznaczył na pokła­
dzie stojącego w Gdyni statku 
szkolnego ,,Dar Pomorza” 12-tu 
dziennikarzy warszawskich i 
gdańskich od wielu lat zajmu­
jących się problematyką mor­
ską na łamach prasy, w ra­
dio i telewizji odznakami „Za­
służony Pracownik Morza”. 
Złotymi odznakami zostali wy­
różnieni: Stanisław Goszczumy, 
Wincenty Kasprowicz, Alojzy 
Męclewski, Zbigniew Obrowski, 
Bogusław Rychwalski, Bożydar 
Sosień, zaś srebrnymi: Kazi­
mierz Kołodziej, Władysław 
Łuczak, Zofia Major, Zdzisław 
Pietras, Jerzy Ringer i Stani­
sław Stefański,

skiego Zgromadzenia Przedsta­
wicieli Ludowych ChRL — 
Czu Teh oraz premier Rady 
Państwowej ChRL — Czou En- 
-lai;

Z Wegier: I sekretarz KC 
WSPR Janos Kadar, przewodni­
czący Rady Prezydialnej WRL 
Istvan Dobi oraz przewodniczą 
cy Rewolucyjnego Rządu Ro­
botniczo-Chłopskiego — Gyula 
Kałlai;

Z Bułgarii: I sekretarz KC 
BPK i przewodniczący Rady 
Ministrów LRB — Todor Ziw- 
kow, przewodniczący prezydium 
Zgromadzenia Narodowego LRB 
— Georgi Trajkow;

Z Rumunii: I sekretarz KC j 
RPK — Nicolae Ceausescu, przej 
wodniczący Rady Państwa RRL i 
Chivu Stoica, przewodniczący j 
Rady Ministrów RRL — Ioa: 
Gheorghe Maurer;

Z Mongolii: I sekretarz KC! 
MPR-L i przewodniczący Rady! 
Ministrów MRL — Jumzagijn! 
Cedenbał, przewodniczący Pre- j 
zydium Wielkiego Churału Lu-. 
dowego MR— — Dżamsarangijn 
Sambu;

Z Wietnamu: przewodniczący 
KC WPP i prezydent DRW — 
IIo Chi Minh, przewodniczący | 
Stałego Komitetu Zgromadzenia j 
Narodowego DRW — Truong j 
Chinh, premier rządu DRW — i 
Pham Van Dong;

Z Korei: przewodniczący KC j 
KPP i oremier rządu KRL-d j 
Kira Ir Sen oraz przewodniczą­
cy Prezydium Najwyższego 
Zgromadzenia Ludowego KRL-D 
Coj Jong Giong.

Z Jugosławii: sekretarz gene­
ralny ZKJ, prezydent Josip 
Braz-Tito;

Z Kuby: I sekretarz Zjedno­
czonej Partii Rewolucji Socja­
listycznej, premier rządu rewo­
lucyjnego Fidel Castro Ruz oraz 
prezydent Osvaldo Dorticos Tor- 
rado.

Rada Państwa otrzymała de­
peszę z życzeniami od Prezy­
dium Zgromadzenia Ludowego 
Albańskiej Republiki Ludowej.

Do przewodniczącego Rady 
Państwa nadesłali również ży­
czenia: prezydent Francji Char­
les de Gaulle, królowa brytyj­
ska Elżbieta II, prezydent Fin­
landii Urho Kekkonen i pre­
zydent Indii S. Radhakrisznan.

ŚWIĘTO NARODOWE 

ZRA I ETIOPII

e Polski
WARSZAWA (PAP). 

— Z okazji święta na­
rodowego Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej przy 
padającego w dniu 23 
bm., przewodniczący Ra­
dy Państwa EDWARD 
OCHAB wystosował depe 
szę gratulacyjną do pre­
zydenta Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej 
GAMALA ABDEL A NA- 
SERA.

* * *

Z okazji święta naro­
dowego Etiopii, przypa­
dającego w dniu 23 bm., 
przewodniczący Rady 
Państwa EDWARD O- 
CHAB wystosował depe­
szę gratulacyjną do cesa 
rza Etiopii HAJLE SEL- 
LA SIEGO L

22 lipca —dzień 21 rocznicy Manifestu PKWN 
upłynął w całym kraju pod znakiem świątecznego 
wypoczynku, przyjemnie spędzonego czasu na licz­
niejszych niż kiedykolwiek imprezach artystycz­
nych i sportowych, wycieczkach, festynach, zaba­
wach tanecznych. Sprzyjała im słoneczna lipcowa 
pogoda, która panowała w całym kraju.

W stolicy kraju Warszawie o godzinie 12 w po­
łudnie oddano salut artyle ryjski z 24 dziai.

W godzinach wieczornych z udziałem kierow­
nictwa partii i rządu z Władysławem Gomułką i 
Edwardem Ochabem odbyło się tradycyjne przyję­
cie wydane przez prezesa Rady Ministrów — Józe­
fa Cyrankiewicza.

SZCZECIN (PAP). „Trzy­
mamy straż nad Odrą i Bal 
tykiem”, — „Odra — rzeka 
pokoju”, „Byliśmy, jesteś­
my, będziemy” — pod tymi 
hasłami odbył się w Lip­
cowe Święto w Szczecinie 
wielki zlot młodzieży. Wzię 
ło w nim udział kilkanaście 
tysięcy członków ZHP, 
3MS, ZMW i ZSP z woje­
wództwa szczecińskiego i ca 
łego kraju.

Na zlot przybyli: członek 
KC PZPR, wiceminister o- 
brony narodowej gen. dyw. 
Grzegorz Korczyński, człon­
kowie egzekutywy KW 
PZPR w Szczecinie z I se­
kretarzem KW PZPR Anto­
nim Walaszkiem, przedsta-

W CHILE

Starcia robotników
z policją
MEKSYK (PAP). — W 

dniu 21 bm.w porcie Val­
paraiso (Chile) doszło do 
starć między robotnikami 
portowymi a policją. W cza 
sie starć 20 osób zostało ran 
nych, w tym dwóch polic­
jantów. W wyniku zajścia 
aresztowano 20 osób.

Komunikat
ambasady ZSRR
w Algierii
ALGIER (PAP). — Wy­

dział prasowy ambasady 
ZSRR w Algierze ogłosił 
komunikat następującej 
treści:

„W ostatnim czasie w 
pewnych zachodnich orga­
nach prasowych rozpow­
szechnia się wersję, że w 
ambasadzie radzieckiej w 
Algierze rzekomo ukrywają 
się przed prześladowaniami 
ze strony władz algierskich 
pewni działacze polityczni, 
będący w opozycji wobec 
Rady Rewolucyjnej Algier­
skiej Republiki Ludowo-De 
mokratycznej. Tak twier­
dziła m. in. gazeta „Figaro”. 
Podobne insynuacje mają 
wyraźnie prowokacyjne ce­
le.

Wydział prasowy amba­
sady ZSRR w Algierze za­
siał upoważniony do oś­
wiadczenia, że podobne 
twierdzenia są zwykłym 
kłamstwem,

W Moskwie rozpoczął się proces
Geralda Brooke’a
-emisariusza antyradzieckiej organizacji JTS“
MOSKWA (PAP). 22 lipca roz nych było kilkaset osób, m. in

począł się w Moskwie proces] współpracowników ambasady
obvwatela brvtviskieeo 27-let- bryt”jskiei- Proces obsługuje ouywateia Drytyjskiego <J7 lei j około 100 dziennikarzy radzie-
nl^go GERALDA BROOKA, z ckich i zagranicznych oraz
zawodu nauczyciela języka ro przedstawiciele radia i telewi-
syjskiego, w jednym z Colled- 
ge’ow londyńskich, oskarżonego 
o współpracę z organizacją zmie 
rzającą do obalenia rządu 
ZSRR. Brooke został aresztowa 
ny 26 kwietnia br. w Moskwie 
w mieszkaniu dr JURIJA KON- 
STANTINOWA.

Na otwarciu procesu obec-

zji.
Posiedzeniom sądu przewod­

niczy Lew Ałmazow. Obrońcą 
Brooke’a jest członek moskiew­
skiego kolegium adwokackiego 
N. Borowik, znany już z pro­
cesu Pieńkowskiego, szpiega bry 
tyjskiego i amerykańskiego wy 
wiadu.

Akt oskarżenia stwierdza, że 
Brooke na zlecenie działającej 
za granicą antyradzieckiej orga 
nizacji „NTS” („Narodowy So­
jusz Solidarności Rosjan”) roz­
powszechniał na terytorium 
ZSRR ulotki i pisma wzywające 
do obalenia władzy radzieckiej, 
dostarczył do ZSRR w celu 
przekazania Konstantinowowi 
urządzenia typograficzne dla 
sporządzania propagandowych 
dokumentów i inne materiały 
mające służyć wywrotowej dzia 
łalności. Brooke przybył do 
ZSRR J8 kwietnia br., w cha­
rakterze turysty na czele gru­
py angielskich studentów, któ-
• Dalszy ciąg na str. 2

Bohaterski Szwed
gościem
polskich związkowców
Na zaproszenie Związku Za­

wodowego Marynarzy i Portow 
ców przebywa w Polsce kpt.
BROR NILLS CARLSSON wraz 
z rodziną. Ten właściciel małe­
go kutra rybackiego „Assa” z 
narażeniem życia uratował 
wraz ze swoją załogą w 1963 ro 
ku jedenastu polskich rybaków 
z trawlera „Mazurek”, który za 
tonął na Morzu Północnym.

Goście szwedzcy zwiedzają 
trójmiasto, a następnie udadzą 
się na wycieczkę do Warszawy.
Wkrótce ma przybyć do Polski
również jako gość polskich dy * dla” wybrzeża*“ wschodniego 
związkowców kpt. szwedzkiego . . „„•L
tankowca — GUSTAW SUN-
DIN, który także brał udział w Zachmurzenie zmienne, po 
akcji ratowniczej rybaków z południu możliwość przelot- 
„Mazurka”. Warto przypomnieć nych opadów i skłonności do 
że obaj szwedzcy kapitanowie burz. Temperatura od 14 do 25 
otrzymali przyznane im przez stopni.
Radę Państwa PRL medale „Za i Wiatry południowo-zachodnie 
Ofiarność i Odwagę”/ ■ äq południowych, słabe*

Przewidywany przebieg pogo-

wiciele partii, organizacji 
społecznych, politycznych 
oraz władz państwowych i 
wojska.

* * *

KRAKÓW (PAP). Tegoror 
czne obchody Święta Lip­
cowego w Krakowskiem u- 
płynęły pod znakiem prze­
kazywania społeczeństwu 
szeregu nowych inwestycji*

Mieszkańcy Krakowa o- 
trzymali w Święto Lipcowe 
trzy baseny kąpielowe wy­
budowane niemal w całości 
w czynie społecznym.

* * *

KOSZALIN (PAP). Z o- 
kazji 22 Lipca tysiące mia 
szkańców Bytowa wzięło u- 
dział w manifestacji połączą 
nej z odsłonięciem Pomni­
ka Bojowników o Wolność 
Ziemi Bytowskiej ufundOą 
wanego ze składek rzemio­
sła koszalińskiego. Na żel­
betonowym cokole wsparty, 
na mieczu obrońca tej ziemi.- 
Obok stylizowanego orła 
wykuty w kamieniu napis: 
„Byliśmy, jesteśmy, będzie-! 
my”.

* * *

OPOLE (PAP). Centralną 
na Opolszczyżnie uroczysto 
ścią święta 22 Lipca był 
zlot przodowników pracy z 
całego województwa w oś­
rodku wypoczynkowym w 
Pokrzywnej.

* • * >

ŁÓDŹ (PAP). W fabrycz­
nym osiedlu Aleksandrów 
koło Łodzi odbył się zjazd 
wielotysięcznej rzeszy ko­
biet ziemi łódzkiej z okazji 
„Święta Odrodzenia” i przy 
padającej w tym roku 2Q 
rocznicy powstania LK*

Łódzka wojewódzka orga­
nizacja kobiet, skupia vt, 
2.200 kołach terenowycK w 
miastach i na wsi przeszło 
75 tys. członkiń. W manifę 
stacji uczestniczyli wicepre-r 
mier Zenon Nowak, prze- 
6 Dalszy ciąg na str. 2

Tragiczna 
wycieczka 
na Czerwone Wierchy
w Tatrach

ZAKOPANE (PAP). 40-letnia 
mieszkanka Łodzi Wanda Micha 
lak, wybrała się w środę 21 lip 
ca ze swoim 19-letnim synem 
Andrzejem oraz siostrzenicą — 
19-letnią Zofią Wójcik i sio­
strzeńcem 16-Ietnim Zbignie­
wem Masiką na wycieczkę w 
Tatry, w godzinach popołudniu 
wych zaskoczyła ich bardzo gę 
sta mgła na Czerwonych Wier­
chach, toteż szybko zgubili dro 
gę. Poszukując wyjścia tury­
ści dostali się w masyw „Wiel 
kiej Turni”.

Wanda Michalak szła pierw­
sza. W pewnym momencie zu­
pełnie zniknęła z oczu pozo­
stałej trójce. Spadła w prze­
paść i poniosła śmierć na miej 
scu. Syn, który szedł za nią 
myślał, że matka po prostu 
zgubiła się w gęstej jak mleko 
mgle. Przystanął więc razem a 
pozostałą dwójką i zaczęli wzy 
wać pomocy.

Zaalarmowany GOPR szybko 
interweniował i sprowadził ich 
na dół. Dopiero w nocy z Śro­
dy na czwartek 22 lipca, gdy 
już znajdowali się w bezpiecz­
nym miejscu, dowiedzieli się a 
nieszczęściu.
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23 lipca — Święto Narodowe Abisynii. Jeszcze do nie­
dawna Polska była lepiej z nana w Abisynii, niż Abisy­
nia w ^olsce. Po niedawnej wizycie oficjalnej w naszym 
kraju (jesienią ub r. ) cesarza Abisynii Haile Selassiego 
wzrosła nie tylko wiedza o tym wschodnioafrykańskim 
kraju, lecz nawiązano także szersze kontakty handlowe i 
gospodarcze.

Na zdjęciu; Addis Abeba — nowoczesna dzielnica wokół 
wielkiego ronda w centrum stolicy Abisynii.

Radośnie ' ' ' ' cały kraj
© Dokończenie ze str. 1
wodnicząca Zarządu Głów­
nego Ligi Kobiet — Stani­
sława Zawadecka oraz przed 
stawiciele wojewódzkich 
władz partyjnych i państwo 
wych.

• • *

KATOWICE (PAP). Na 
setkach zabaw, festynów, im 
prez rozrywkowych i spor­
towych upłynął na Śląsku 
i w Zagłębiu dzień 22 Lip­
ca.

Największą imprezą był 
całonocny „lipcowy karna­
wał” (z 21 na 22 lipca) w 
Wojewódzkim Parku Kultu­
ry i Wypoczynku w Kato­
wicach. Blisko 200 tys. mie 
szkańców stolicy Górnego 
Śląska, Chorzowa, Siemia­
nowic i innych miast woje 
wćdztwa bawiło się przez 
całą noc na rozsianych po 
całym parku, oświetlonych 
kolorowymi lampionami e- 
stradach i kręgach tanecz­
nych.

Do tańców przygrywało 
kilkanaście orkiestr. Na parj 
kowym kręgu tanecznym od t 
był się pokaz mody letniej 
oraz wielka nocna rewia z ; 
udziałem orkiestr, baletu O-! 
pery Śląskiej oraz piosen­
karek i piosenkarzy pol­
skich i zagranicznych.

Dziesiątki wesołych za­
baw i atrakcyjnych imprez 
zorganizowano także w wie 
lu innych miastach i osie­
dlach województwa.>it * *

WROCŁAW (PAP). Naj­
większą atrakcją Wrocławia

Granitowe głazy
symbolem ludzi morza

SPORT © SPORT © SPORT © SPORT

było „święto kwiatów” 
Przez cały dzień niezliczone 
tłumy przeciągały przez sale 
Biura Wystaw Artystycz­
nych i Klub Dziennikarza, 
gdzie eksponowano najpięk 
niejsze kwiaty wyhodowa­
ne w dolnośląskich PGR-ach, 
we wrocławskim ogrodzie 
botanicznym i przez pry­
watnych ogrodników. Zgro­
madzono tu prawie 50 tysię­
cy najbardziej okazałych 
róż, goździków i innych 
•wiatow. Oblegane były 

również stoiska z pocztów­
kami o motywach kwiato­
wych.

Po południu i wieczorem 
na placu Wolności odbył się 
wielki kwiatowy . festyn * 
bogatym programem arty­
stycznym i rozrywkowym. 
Piękną imprezą był równięż 
wspaniały, wielobarwny i u- 
kwiecony korowód ponad 
400 dzieci i zespołów arty­
stycznych, który przeszedł 
głównymi ulicami miasta.

* * *
KRUSZWICA (PAP). Przy 

ładnej, słonecznej pogodzie 
zakończył się w czwartek 
w Kruszwicy, w dniu Swię 
ta Odrodzenia, centralny 
zlot turystyczny „Siadami 
Polski piastowskiej”, zorga­
nizowany przez Zarząd 
Główny PTTK i CRZZ.

Przedstawiciele 3,5-tysięcz 
nej rzeszy turystów przede 
filowali w kolorowym pocho 
dzie przed trybuną, na któ­
rej zajmowali miejsca przed 
stawiciele władz miejsco­
wych, CRZZ, Zarządu Głów 
nego PTTK i WKZZ.

© Dokończenie ze str. 1
wiekach późniejszych z teu- 
tońskim najeźdźcą i tych, 
którzy polegli w nierównej 
walce w obronie polskiego 
wybrzeża przed hordami hi­
tlerowskimi i dzielnie bro­
nili honoru polskiej ban­
dery w okresie II wojny 
światowej. I tych, którzy 
oddali swe życie w walce 
z żywiołem morskim. I tych, 
którzy bogactwem swych 
talentów kształtowali pol­
ską myśl morską, ukazy­
wali piękno morza i pra­
cy na morzu, rozwijali na­
szą kulturę marynistycz­
ną. I tych, którzy swą o- 
fiarną pracą odbudowali z 
gruzów i zniszczeń naszą 
gospodarkę morską, którzy 
w okresie ubiegłego dwudzic 
stolecia przyczynili się do 
olbrzymiego rozwoju żeglu­
gi oceanicznej, portów, ry­
bołówstwa, przemysłu stocz 
niowego oraz wszystkich in 
nych dziedzin uprawy mo­
rza.

Przekazując dzisiaj pom­
nik społeczeństwu pragnę 
w imieniu komitetu orga­
nizacyjnego serdecznie po­
dziękować inicjatorowi bu­
dowy Adamowi Smerece, au 
torowi koncepcji artystycz­
nej Wiktorowi Tołkinowi, 
inżynierowi Aleksandrowi 
Białeckiemu — głównemu 
budowniczemu pomnika o- 
raz jego najbliższemu współ 
pracownikowi inż. Eugeniu­
szowi Rekowi. Serdeczne 
podziękowanie składam inż. 
Januszowi Dębkowi — twór 
cy projektu technicznego 
oraz kamieniarzom-rzeźbia- 
rzom Kazimierzowi Lccz-
kowrskiemu Andrzejowi

Niwczykowi oraz setkom 
robotników, brygadzistom, 
inżynierom, ofiarnie pracu­
jącym przy wznoszeniu swe 
go pomnika.

Jesteśmy głęboko przeko­
nani, że wzniesiony pomnik

W Moskwie
rozpoczął się
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rzy chcieli udoskonalić swą 
znajomość języka rosyjskiego. 
W rzeczywistości — jak pod­
kreśl*. akt oskarżenia — Broo 
k był skierowany do ZSRR 
jako emisariusz „NTS” w ce­
lu prowadzenia antyradzieckiej 
agitacji i propagandy.

Jeszcze w styczniu 1034 r. 
Brooke nawiązał kontakt z jed 
nym z przywódców tej orga­
nizacji, znanym pod pseudo­
nimem „Georgij”. W czasie 
ściśle zakonspirowanych spot­
kań Brooke zaznajomił się a 
celami i zadaniami „NTS”, i 
z działalnością tej organizacji 
wymierzoną przeciwko ZSRR 
W marcu 1965 i*. Brooke zgo­
dził się wykonać powierzone 
mu zadanie na terytorium 
ZSRR. Podjął się on mianowi­
cie przemycić do Związku Ra­
dzieckiego antyradzieckie ma­
teriały ukryte w albumie ze 
zdjęciami i w neseserze, a 

także zebrać szereg informacji 
gospodarczych i politycznych 
interesujących „NTS”.

Na śledztwie Brooke zeznał, że 
p-dyby nie udało mu się prze­
kazać materiałów „NTS”, adre­
satom, miał je doręczyć se­
kretarzowi ambasady brytyj­
skiej w Moskwie, nazwiskiem 
ANTONY BISHOP, który zwró 
ciłby je do Londynu w walizie 
z dyplomatyczną pocztą.

Brooke’owi grozi kara wię­
zienia od 6 miesięcy do 7 lat.

Po odczytaniu aktu oskarże­
nia Gerald Brooke przyznał się 
do zarzuconego mu przestęp­
stwa — wywrotowej antyra­
dzieckiej działalności na tery­
torium ZSRR.

ludziom morza nie tyl­
ko przyczyni się do upięk­
szenia naszego miasta por­
towego, ale będzie przede 
wszystkim symbolem uzna­
nia dla ciężkiej, niebezpiecz 
nej i ofiarnej pracy ludzi, 
którzy budują i umacniają 
potęgę naszej ojczyzny na 
morzu.

Wyryty na jednym z gła­
zów orzeł piastowski oraz 
cytat, zaczerpnięty z kro­
niki Galla Anonima -

Uroczyste otwarcie regat
o „Złoty Puchar Finn“
Dz ś pierwszy wyścig

W dniu wczorajszym od­
było się w Gdyni uroczyste 
otwarcie międzynarodowych 
regat o „Złoty Puchar Finn” 
będących mistrzostwami 
świata w tej naj popularniej 
szej konkurencji żeglarskiej.

Barwna kolumna żeglarzy 
i uczestników regat wyru­
szyła z dziedzińca Państwo­
wej Szkoły Rybołówstwa 
Morskiego na plac Grun­
waldzki, gdzie odbyła się

„Dziś synowie się nie trwo- uroczystość otwarcia. Przed
muszlą koncertową, udeko­
rowaną kodem flagowym, u- 
stawili się zawodnicy 18 kra 
jów, uczestniczących w mi­
strzostwach.

Wśród zaproszonych gości 
znaleźli się rn. in. prezes 
Polskiego Związku Żeglar­
skiego wiceminister żeglugi 
Jan Wiśniewski, przewodni­
czący GKKFiT Włodzimierz 
Reczek, przewodniczący Pre 
zydium WRN Piotr Stola­
rek, sekretarz KW PZPR 
Tadeusz Wrebiak, przewod­
niczący Prezydium MRN w 
Gdyni Mieczysław Wójcik, 
przewodniczący Prezydium 
MRN w Gdańsku Tadeusz 
Bejm, sekretarz WK SD po 
sei Andrzej Benesz, prze­
wodniczący Zw. Zaw. Mary 
narzy i Portowców Ryszard 
Pospieszyńsfci.

W imieniu uczestników re 
gat sekretarz generalny Pol 
skiego Związku Żeglarskiego 
Wiesław Rogala oraz sędzia 
główny zawodów Stefan

żą burz ni szumów morskich 
wód” — uzupełniają sym­
bolikę tego morskiego pom­
nika, akceptują nasze od­
wieczne prawa do morza, 
do jego eksploatacji i do 
korzystania z bogactw mor­
skich.

Przemówienie dyr. Teplic- 
kiego zakończyło tę piękną 
uroczystość.

NA ZDJĘCIACH: ogólny 
widok uroczystości przed 
dworcem pasażerskim w 
Gdyni, oraz minister że­
glugi Janusz Burakiewicz 
(w środku) w rozmowie z 
autorem pomnika Wiktorem 
Tołkinem ( z lewej).
Tekst i fot. Wł. Nieżywiński

WlośSairsIcle
mistrzostwa Polski

Na Jeziorze Maltańskim 
Poznaniu rozpoczęli pojedynki 
o mistrzostwo Polski w wioślar 
stwie seniorzy. Na starcie sta­
nęły wszystkie czołowe załogi 
z całej Polski. Ogółem rozegra 
na w pierwszym dniu 27 wyści 
gów, w tym sześć finałów o 
tytuły mistrza Polski. Kilka z 
nich zakończyło się porażkami 
faworytów.

Wyniki techniczne wyścigów 
mistrzowskich:

KOBIETY: czwórki podwójne
— 1. Skra Tryton 3:14,7 min., 
2. AZS Warszawa 3:47,8, 3. AZS 
Kraków 4:02,6.

Ósemki — 1. AZS Warszawa
— AZS Poznań 3:32,4, 2. Skra
— Budowlani 3:35,2.

Jedynki: — X. Danuta priebo
(Poznań) 4:01,1, 2. Krystyna Jo 
złerska (AZS Toruń) 4:13,5, 3. 
Barbara Kania (AZS Kraków) 
4:21,5.

MĘŻCZYZN!: czwórki — 1
AZS Wrocław 6:25.6, 2. Zawi­
sza Bydgoszcz 6:23,6, 3. BTW
Bydgoszcz 6:32,9.

Jedynki — 1. Eugeniusz Ku­
biak (Tryton) 7:47,1, 2. Franci­
szek Kaczmarczyk (Budowla­
ni) 8:00,8, 3. Andrzej Gablan-
kowski (AZS Kraków) 8:02,1.

Dwójki bez sternika: 1. AZS 
Wrocław 7:26,o, 2. Skra War sza 
wa 7:33,4, 3. Legia Chełmża — 
7:37,4.

Gierke złożyli meldunek o 
gotowości do otwarcia im­
prezy.

Do zebranych przemówi­
li następnie przewodniczący 
Prezydium MRN w Gdyni 
Mieczysław Wójcik, przewód 
niczący GKKFiT Włodzi­
mierz Reczek oraz wicemi­
nister żeglugi Jan Wiśniew­
ski, który dokonał uroczy­
stego otwarcia X regat o 
„Zloty Puchar Finn”.

Przy dźwiękach hymnu 
narodowego na maszt zosta 
la wciągnięta flaga mi­
strzostw.

Dziś o godzinie 11 odbę­
dzie się pierwszy wyścig. 

---- ©-----

Sidło po raz trzeci
przegrał
i Kinniiiiencm

Podczas mityngu lekkoatle­
tycznego w Mantsala doszło do 
Kolejnego pojedynku w rzucie 
oszczepem między Januszem 
Sidło a Finem Jormą Kinnu- 
nenem. I tym razem lepszym 
okazał się Fin, który uzyskał 
84,61. Sidło zajął drugie miejsce 
z rezultatem 80,44. Jest to już 
trzecia porażka Sidły z rewe­
lacyjnym Finem.

—m—
Górnik-Zabrze 
Zenit-Leningrad 3:1

Tradycyjna, od kilku lat or­
ganizowana przez katowicki 
WKZZ w przededniu Święta Od 
rodzenia wielka impreza spor- 
towo-rozrywkowa, zgromadziła 
tym razem ia Stadionie Ślą­
skim w Chorzowie ponad 70 
tys. widzów. Centralnym punk­
tem programu był międzynaro 
dowy mecz piłkarski pomiędzy 
mistrzem Polski, Górnikiem Za 
brze i aktualnie piątym zespo­
łem ligi radzieckiej, Zenitem 
Lc iingrad. Spotkanie zakoń­

czyło się zwycięstwem Górnika 
3:1 (3:0). Bramki dla zabrzan
zdobyli: Lentner, Pol i Ko­
walski, a dla Zenitu — Soł- 
wiow.

—«—

Ostatnie ' świata
Zatopka pobite

Angielski długodystansowiec 
Ren Hill ustanowił w środę 
dwa nowe rekordy świata. Prze 
biegł on 25 km. w 1:15.22,6 bi­
jąc „po drodze” także rekord 
na 15 mil rezultatem 1:12.48,2. 
Poprzednie rekordy świata na 
tych dystansach należały do 
słar.nego vu'egacza czechosło­

wackiego Emila Zatopka (1:16.36,4 
i 1:14.01,0). Zostały one ustano­
wione 29 października 1955 r. 
Były to ostatnie wyniki Za­
topka figurujące aktualnie w 
tabeli rekordów świata.

- mm

Natychmiast
zakupimy

200 mb węża metalowego
W powłoce izolacyjnej zewnętrznej 

o średnicy od 19 do 20 mm 
Sądeckie Zakłady Elektro-Węglowe Bie- 

gonice, pow. Nowy Sącz, skrytka pocztowa 39.
. 3870-K j

£Ą

aparatów telewizyjnych i radiowych

WYKONUJĄ 
ZAKŁADY 
SP-NI PRACY

„TECHNO-
MECHANIK”

„TELEVOX” — Gdańsk, ul. Piwna 1,
telefon 31-32-06

„TELEVOX” — Sopot, Boh. Monte Cassino 12,
telefon 51-23-46

Dnia 21 lipca zmarł nagle podczas pełnienia obo­
wiązków służbowych długoletni nasz pracownik, 
st. dysponent

JAN JĘDRZEJAK
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracownika 

i dobrego kolegę.
Dyrekcja, Rada Zakładowa 
i pracownicy PP „POLCARGO’ 
Oddział Gdańsk.

_ 5902-G
:sie:

U w a
KLIENTÓW, którzy kupili w Sklepie MHD W/O 
nr 61 w Gdyni, ul. Starowiejska nr 42

SUKIENKI DAMSKIE

o symbolu 2-2-14-17 M i 11 M w cenie zł 100 — 
PROSIMY O PRZYBYCIE 

do dyrekcji MHD Art. W/O w Gdyni, ul. Śląska 
nr 76, barak nr 16 celem odebrania opalaczy, któ­
re stanowią część składową kompletu i przez po­
myłkę nie zostały dodane do sukienek. 3897-K

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
„ZGODA” W WEJHEROWIE

zawiadamia swych członków, że w m-cach lipcu 
i sierpniu br.

WYPŁACANE BĘDĄ ZWROTY 
od udziałów za rok 1964 w wysokości 25 proc. od 
wpłaconych udziałów.

Należność należy pobrać w towarach we wszyst­
kich sklepach PSS w Wejherowie i w Rumii. 
3889-K

MATRYMONIALNE
RZEMIEŚLNIK samotny, 
własne przedsiębiorstwo, 
lat 45, pozna mdłą panią 
w celu matrymonialnym. 
Poważne oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„M-5545”.

Za oddanie ostatniej 
posługi

i. t P.

Aleksandrowi
ZDUNOWSKIEMU

Sp-nl „Budowa”, Sek­
cji Budowlanej i Meta­
lowej Cechu Rzemiosł 
Różnych w Gdyni ora? 
wszystkim krewnym i 
znajomym
serdeczne „Bóg zapłać”

składa ŻONA 
0-2639

PŁYWAJĄCY marynarz z 
własnym domem i samo­
chodem pozna panią do 
lat 35 intelektualistkę. Cel 
matrymonialny. Oferty 
wraz ze zdjęciem — dy­
skrecja zapewniona: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdynia pod 
„SM-2532”.

Wyrazy
współczucia

serdecznego

kol. Marii OLECHOWEJ

z powodu śmierci

ojca
składają

koleżanki i koledzy 
z Wojewódzkiej Ko­
misji Planowania Go 
spodarczego w Gdań 
sku

G-5873

423 KOLEJNE 
LOSOWANIE GGL

«JANTAR«
— Liczne wygrane 

pieniężne
— dodatkowe premie 

pieniężne
100.000 zł 

25.000 zł
—■ dodatkowe nagrody: 

pralka - wirówka 
aparat fotograficzny 
„Zorka 4”
odkurzacz „Alfa K 2”
radioodbiornik
„Koliber”

Losowanie odbędzie się 
w niedzielę, dnia 25 lip- 
ca 1965 r. o godz. 9 w 
lokalu GGL Gdańsk, ul. 
Strzelecka 13-14.

Wszystkim 
grającym życzymy 

szczęścia!

WDOWIEC, lat 61, prowa­
dzący skup butelek, po­
zna panią w celu matry­
monialnym. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdańsk — 
pod „M-5569”. ________
PANNA religijna z miesz­
kaniem pozna pana do lat 
50. Rozwiedzeni wyklucze­
ni. Cel matrymonialny. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „M-5561”.
WDOWA bezdzietna pozna 
pana kulturalnego, dobre­
go charakteru po sześć­
dziesiątce. Cel matrymo­
nialny. Oferty: Biuro O-
głoszeń, Gdańsk — pod 
„Rencistka”. G-5522

KUPNO
BIBLIOTECZKĘ i dwa fo­
tele kupię. Tel. 41-04-79.
„WARSZAWĘ” do GO tys. 
km przebiegu kupię na 
raty, połowę sumy wpła­
cę zaraz. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdynia — pod 
„S-2526”.

NIERUCHOMOŚCI
DOM jednorodzinny z du 
źym placem ogrodzonym 
i urządzonym na hodowle 
zwierząt futerkowych - 
sprzedam. Rumia, ulica 
Batorego 46, dojazd ul. 
Zdrojową. S-2514

DOMEK jednorodzinny — 
może być nie wykończo­
ny kupię. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„5581”.
PÖL domu, prywatna wła­
sność, dwa pokoje z kuch 
nią, wolne, 450 m działki 
sprzedam. Nadaje się na 
zakład kamieniarski. So­
pot, Malczewskiego 11—3.
DOM jednorodzinny z do 
chodowym ogrodem kwia 
towym w śródmieściu z 
powodu starości sprzedam. 
Toruń, ul. Grudziądzka 
57. G-2531
GOSPODARSTWO do 3 ha
kupię. Oferty bez ceny — 
unieważniam. Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod „Rol­
nik”. G-5533
GOSPODARSTWO rolne 
12 ha, własność hipotecz­
na, ,z powodu starości - 
sprzedam. Stefan Michal­
ski, Garnowo, pow. Cie­
chanów, woj. warszaw­
skie. Informacji udzieli 
St. Michalski, Borkowo — 
pow. Gdańsk. G-54S7
PRACUJĄCA poszukuje 
skromnego pokoju teł 
41-15-26 godz. 8—10.

TTTTT
PRZYJMĘ jakąkolwiek 
pracę dorywczo. Chętnie 
w polu. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Gdańsk — pod 
„G-5523”.

LEKARSKIE
SKÖRNE, weneryczne — 
specjalista dr Borowicz — 
Sopot, Dąbrowskiego 1—3, 
boczna Chopina. * G-2132
SPECJALISTA wenerycz­
ne, skórne dr Lipiński — 
Sopot, Chrobrego 22, te­
lefon 51-06-37. G-5110
DR DZIEWANOWSKI —
skórne — weneryczne. — 
Gdańsk. Św. Ducha 25—27 
telefon 31-63-83. G-5610

SPRZEDAŻ
BOKSERKA piękna, trzy­
miesięczna, po champio­
nach międzynarodowych — 
sprzedam. Sopot, Grup 
waldzka 49, Olszewska.
5 OPON z dętkami 16x600 
sprzedam. Gdańsk - Su- 
chanino, ul. Schumanna 
15, po godz. 15, G-5517

POLSKI ZWIĄZEK 
MOTOROWY

organizuje

KURS

LIGA OBRONY KRAJU

OŚRODEK SOPOT

przyjmuje zapisy na

kurs
samochodowo-
motocyklowy.

Rozpoczęcie w dniu 24 
lipca br. godz. 15. In­
formacje i zapisy w Oś­
rodku Szkolenia Moto­
rowego w Gd.-Wrzesz­
czu, ul. Marchlewskiego
4, telefon 41-11-07, godz. 
10—16.

K-3833

samochodowo - 
motocyklowy

w biurze Ośrodka — 
Sopot,' 20 Października 
723, tel. 51-02-37, — W

godz. 8—17.
K-3893

SAMOCHÓD „Adler Ju­
nior” 11.000 — sprzedam. 
Oliwa, Liczmańskiego 18-3

WIERTARKĘ stołową — 
sprzedam. Wejherowo — 
Ofiar Piaśnicy 14. P-1110

Cd 14. G-5571 FUTERKO bułgarskie 3/4
MOTORÓWKĘ krytą oka­
zyjnie sprzedam. Wrzeszcz 
— Miszewskiego 21 (war-

damski« i podpinka sprze 
dam. Tel. 51-38-66, godz. 
8—12 i 18—20. G-355?

sz,lcłt), tfcjl« 41-30-72. G-5536 RÓŻNEMOTOCYKL M-72, b. do-
bry stan — sprzedam. 
Gdańsk, Przyokopowa 3-5 
od 16. G-55H

GARAŻ do wynajęcia. 
Wrzeszcz — tel. 41-35-77.

SAMOCHÓD „Skoda Spar 
tak” w bardzo dobrym 
stanie okazyjnie sprze­
dam. Tel. 51-08-25. G-2530

NAUKA
KURSY obsługi WÓZKÓW 

AKUMULATOROWYCH 
(sztaplarek) oraz PALA­
CZY CENTRALNEGO O- 
GRZEWANIA organizuje
Wojewódzki Zakład Szko­
lenia „Oświata”, Gdańsk- 
Wrzeszcz, "Waryńskiego 4 
Tel. 41-21-82. Zajęcia od­
bywać się będą w Gdań-

OKNA nowe podwójne — 
wymiar 125 X 150 sztuk 5 
sprzedam. Chylonia, Puc­
ka 92. S-2521
SAMOCHÓD DKW-F 7 —
blaszanka sprzedam. Wia­
domość: tel. 21-14-00, co­
dziennie 19—20. G-5528
MOTOR „Jawa” model 5i> 
typ 555 sprzedam. Telefon 
51-27-82. G-5503

sku i Tczewie. Koszt szke 
lenia około 450 zł. Zgło­
szenia w biurze zakładu

PRZETARGI I LICYTACJE
Wytwórnia Środków Sanitarno-Chemicznych „San- 
chema” p. p. w Gdańsku-Nowym Porcie, ul. Kaszta­
nowa 3-4 ogłasza przetarg nieograniczony na wyko 
nanie remontu kapitalnego w dwóch budynkach w 
zakresie robót: budowlanych, wodno kanalizacyjnych, 
centralnego ogrzewania i wentylacji, instalacji elek 
trycznych. W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Ślepe 
kosztorysy do wglądu w biurze wytwórni. Termin 
wykonania 3 miesi? .c od daty ogłoszenia przetargu. 
Wszelkie informacje udzielane będą na miejscu lub 
'olefonicznie te). 38-813 lub 33 877 w godzinach od 7 
do 15 w dni powszedni" Oferty należy składać w ko­
pertach zalakowanych do dnia 5 sierpnia 1965 roku. 
Otwarcie kopert nastąpi 9 sierpnia 1965 r. w siedzibie 
wytwórni. Wytwórnia zastrzega sobie prawo swobod­
nego ęrybora oferty* 3881-K
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DZIŚ mija 60 lat od dnia, 
kiedy na szubienicy w 
cytadeli siepacze car 

scy dokonali mordu na dzie 
więtnastoletnim robotniku 
warszawskiej fabryki „Wul 
kan” Stefanie Okrzei. Był 
to rok 1905. Rok niespokoj­
ny, pełen zaciętej i zdeter 
minowanej walki grup bo­
jowych PPS, narastania 
wrzenia rewolucyjnego pro 
letariatu Warszawy, Łodzi, 
Zagłębia.

Sygnałem, który poprze­
dził, wszystkie wydarzenia, 
stał się wybpch dwu bomb 
rzuconych w dniu 26 marca 
w Warszawie na Pradze i 
w okolicach placu Zamko­
wego. Jedna z nich padła 
w XII cyrkule policji, dru­
ga pod koła dorożki nu­
mer 129, w której znajdo­
wał się carski oberpolicmaj- 
s.er Nolken.

Zamachy bombowe były 
odwetem za narastający u- 
cisk carskich ciemiężców i

Tak też się stało. 19-letni A tymczasem w gmachu 
ślusarz, pracownik „Wul- Teatru Wielkiego rozpoczęło 
kanu”, Stefan Okrzeja, zglo się przedstawienie opery 
sił się ochotniczo do wykona „Aida”. W loży zasiadł ba­
nia najniebezpieczniejszej ron Nolken. Kurtyna już 
części zadania — zaatakowa poszła w górę, rozległy się 
nia w pojedynką XII cyrku pierwsze tony muzyki, gdy 
łu policji, mieszczącego się do loży oberpolicmajstra 
w budynku przy ul. Wileń wpadł jeden z oficerów, 
skiej 9, naprzeciw terenów j — Na Pradze dokonano za 
kolejowych ówczesnego machu na XII cyrkuł. Są 

Dworca Petersburskiego.i zabici i ranni. Czy ekscelen 
Okrzei towarzyszyła obsta-jeja tam pojedzie? 
wa, złożona z pięciu bojow-j Baron zerwał się z miej- 
ców, uzbrojonych w naj- sca.
szybszą wówczas broń szybj — Dawać natychmiast po 
kostrzelną — mauzery ka-jwóz! — zarządził, 
liber 9 osadzone na drew
nianych kolbach.

W CZASIE „AIDY” 
jj^A zegarach wybiła go-

KOGO WIOZŁA 
DOROŻKA NR 129

|P RZED gmachem teatru

Bojowcy rzucają się do 
odwrotu. Nie jest on jed­
nak łatwy. Gorliwy agent 
ochrony Gawryłow otrząsa 
się po pierwszym oszoło­
mieniu i z naganem w dłoni 
rzuca się w pogoń za za­
machowcami. Padają strza­
ły. Gawryłow strzela w bie 
gu. Nie trafia. Tocząc się 
z rozoędu wpada na Iialskę, 
który unieszkodliwia go jed 
nym strzałem. Teraz zama­
chowcy bez przeszkód do­
cierają do swoich domów.

A tymczasem zaalarmowa 
ny zamachem gubernator 
warszawski Maksimowicz na 
kazuje osadzenie ciężko ran 
nego Okrzei w szpitalu 
więziennym, chcą za wszel

--o——-- -w---- merii Szepela skinął na
_ dżina 8 wieczorem, gdy przejeżdżającą parokonną do 

w drzwiach siedziby XII cyr,r0£j,^ Baron wskoczył do 
kułu pojawiła się smukła |środka { kazał co koń wy 
sylwetka Stefana Okrzei. Lk pędzić na ulicę wi-

cisk carskich ciemiężco w |S!edzJ*cLW pokoj,u pollC;)an!leńską. Za dorożką pognał 
wobec mas robotniczych iic| uniesk z zaciekawieniem <na rowerze agent ochrony 
ualrfutycznych, postępowej Sł°wy» gdy wtem w rękach Gawryłow. 
części * społeczeństwa stoli- Przybysza _ błysnął lakiśj Na to tylko czekali ża­
cy były widomym dowo- przedmiot i za sekundę P®'machowcy. Pierwszy poste- SnSne Siły Urr7 hf 1 bll8ki runek stojący na rogu uli-

cisnęly załogę cyrkułu n.a|cy Miodowej i Krakowskie- 
ziemię. Rozległy się krzyki, gQ przedmieścia nie zdążył 
jęki rannych. A tymczasem I wykonać zadania. Za to 
zamachowiec znajdował sięl drugi miai więcej czasu,

dem, że rewolucyjne siły 
polskiego społeczeństwa go­
tują się do przeprowadze­
nia ostatecznej rozgrywki 
z wrogim zaborcą.

Zamach, starannie przy­
gotowany, był jedną z licz 
nych akcji bojowych, które 
weszły do historii walki 

zbrojnej naszego narodu.
JAK WYWABIĆ „LISA”

JEDNYM z najbardziej 
znienawidzonych w 

Warszawie carskich siepa­
czy, był znany polakożerca, 
oberpolicmajster baron Nol 
ken. Na nim to właśnie po­
stanowiła wykonać wyrok 
organizacja bojowa PPS. 
Nolken jednak, czując nie­
bezpieczeństwo, bardzo rząd 
ko pokazywał się na mieś­
cie. Należało więc wywabić 
„lisa” z jego kryjówki. Po­
stanowiono dokonać zama­
chu bombowego na odległy 
cyrkuł na Pradze, wierząc, 
że Nolken, jako zwierzch­
nik — uda się tam nie­
zwłocznie, by osobiście 
sprawdzić rozmiary strat po

już na zewnątrz.
Na ulicy jednak czekała 

go nieoczekiwana przeszko­
da. Przejeżdżał właśnie tram 
waj konny, który zataraso­
wał drogę pomiędzy Okrze- 
ją a oczekującą go po prze­
ciwległej stronie ulicy obsta 
wą. W dodatku jadący na 
stopniach tramwaju miejsco 
wy zastępca rewirowego za 
czął strzelać do nadbiega­
jącego Stefana. Okrzeja co 
fając się teraz w kierunku 
ulicy Inżynierskiej, odpowie 
dział ogniem z brauninga, 
raniąc policjanta. Wtedy na 
widowni pojawili się nowi 
przeciwnicy. Byli to żołnie 
rze stacjonującego w po­
bliskich koszarach gwardyj- 
skiego pułku piechoty. Sal­
wa oddana z kilkunastu ka­
rabinów powaliła Okrzeję na 
ziemię

. , r j ^_ więziennym, cncq zd
me by*0 urzędowego^ cenę zdobyć jak najwię- 

powozu. Kapitan zandar- tej informacji o organizato­
rach zamachu i działalności 
lewicy proletariackiej.

Na nic zdają się starania 
carskich siepaczy. Podleczo­
ny Stefan Okrzeja staje 
przed sądem odmawiając w 
śledztwie wszelkich zeznań. 
W ciągu całej rozprawy za­
chowuje się po bohater­
sku.

Na pytania sądu odpowia­
da, że nie brcnl życia, lecz 
nieśmiertelnej idei rewo­
lucji. Z jej imieniem idzie 
na miejsce kaźni i straceń.

Wyrok wykonany na 
Okrzei wywołał falę gnie­
wu i oburzenia. Na mu- 
rach stolicy pojawiły _ się 
napisy: „Okrzeję zabiliście 
— rewolucji nie!”.

Jerzy SOKOŁOWSKI

by się przygotować . Bo­
jowiec Konstanty Halska 
ciska bombę pod koła pę­
dzącej dorożki. Rozległ się 
huk. Kat proletariatu war­
szawskiego, baron Nolken, 
pada przeszyty 120 odłam­
kami.

Przeszło osiemdziesięciu 
młodych ludzi, absolwentów 
wydziałów pokładowego i 
technicznego Wyższej Szko­
ły Marynarki Wojennej w 
Gdyni, przeżyło wczoraj 
swój wielki dzień, pełen e- 
mocji i wrażeń. W dniu 
Święta Odrodzenia odbyła 
się uroczysta promocja słu­
chaczy WSMW na pokła­
dzie niszczyciela ORP „Wi­
cher”, który na tę okazję 
wraz z innymi okrętami Ma 
rynarki Wojennej zacumo­
wany był przy nabrzeżu ba 
senu nr 1 w Gdyni. Była to

druga z rzędu tak uroczysta 
promocja (w ub. r. odbyła się 
na niszczycielu ORP „Bły­
skawica”) i stanie się w 
przyszłości tradycją uczel­
ni Marynarki Wojennej.

Dokładnie o godz. 10 roz­
legły się dźwięki marsza 
admiralskiego i przed fron­
tem kompanii honorowej, 
kadry oficerskiej i absol­
wentami gotowymi do pro­
mocji, przeszedł dowódca 
Marynarki Wojennej wice­
admirał Zdzisław Studziń­
ski w asyście zastępcy ko­
mendanta WSMW komando

OM przy ul. Grun 
waldzkiej 20 we 
Wrzeszczu otrzy­
mał niedawno no
wą elewację, to­
też od strony uli 

cy wygląda może nie luksu- 
Rozjuszeni napadem rewi-js0w0> aie porządnie. Zajrzyj

sprawdzić rozmiary srrai pu rowi powlekli ciężko ran- | S^wórko Ta już obraz jes^t
niesionych przez carską po- nego bojowca za nogi do nSm ^nny^odrapane mury 
licję. I zdemolowanego cyrkułu. | nieco inny. odrapane mury,

YCIĄGANIU przykrót 
kiej nieco eksporto-

de wszystkim surowce i ar­
tykuły rolno-spożywcze.

we kołdry na ma- Jednakże nasze’możliwo-wej kołdry na mia eksportowe w obu tych
rę naszych importowych SC1 eKSIJUrŁ w -------
potrzeb w rozwiniętych kra 
jach Zachodu patronowała 
do niedawna generalna zasa 
da — zmniejszyć deficyt w 
bilansie handlowym, ekspor 
tując wszystko, co można 
sprzedać na tych rynkach.
A sprzedać 1am można prze

Pcun n .kie ,,Słowiki” bę­
dą bohaterami nowego fil­
mu polskiego. Właśnie od­
bywają się zdjęcia do nie­
go w Poznaniu i okolicach. 
Autorem scenariusza _ jest 
Wanda Żółkiewska, reżyse­
rem Hieronim Przybył, zdję­
cia —• Stanisałw Loth, (sze­
rokoekranowy, barwny) re­
alizuje zespół „Rytm”. Bę­
dzie to fabularna opowieść 
o chłopcu i jego rodzinnych 
sprawach. Wszystko w ścis­
łym powiązaniu z chórem. 
Postać chłopca kreuje Pa­
wełek Jankowski.

A oto para głównych bo­
haterów: Pawełek Jankow­
ski i Jan Machulski.

CAP — fot. Staszyszyn

działach są ograniczone.
I to dwustronnie —• przez 
system protekcjonizmu rol­
nego na zachodnioeuropej­
skich rynkach zbytu, rozwi 
nięty szczególnie w krajach 
Wspólnego Rynku, a także 
— przez nasze własne po­
trzeby. Toteż obecnie na 
plan pierwszy wysunęła się 
nie sprawa globalnego wzro 
stu eksportu do krajów wy 
soko rozwiniętych, ale po­
prawa struktury tego eks­
portu, zwiększenie udziału 
w nim maszyn i urządzeń 
oraz przemysłowych towa­
rów konsumpcyjnych.

Jest to przedsięwzięcie tru­
dne, bowiem w wyrobach goto­
wych walka konkurencyjna jest 
najostrzejsza. Poza tym hamul­
cem w rozwoju wymiany han­
dlowej są tzw. kontyngenty, 
czyli zastrzeżone umowami o- 
graniczenia. Wyjściem z tej sy­
tuacji jest doprowadzenie pro­
dukcji możliwie wielu wyrobów 
do klasy A (tzw. klasy nowo­
czesności). Jednocześnie w han 
dlu zagranicznym konieczne 
jest uzyskanie liberalizacji^ o- 
brotów z krajsmi zachodnimi, 
w zakresie kontyngentów. Na­
sze starania w tym kierunku 
dały już pozytywne wyniki, 
szczególnie na rynkach skan­
dynawskich.

W zawartej w październi­
ku ub. roku umowie trzy­
letniej z Norwegią zacho 
wano kontyngenty na dwa 
tylko towary (tekstylia i o- 
leje mineralne) i to wyłącz 
nie w ciągu pierwszego ro­
ku od podpisania umowy. 
Wszelkie inne towary może 
my tam eksportować bez o- 
graniczeń pod warunkiem, 
oczywiście, że znajdziemy 
na nie nabywców.

Trzyletnia umowa handle 
wa ze Szwecją z marca br. 
zawiera wprawdzie listy to­
warowe, ale zapewnia je­
dnocześnie, że mają one zna 
czenie orientacyjne i że li­
mity kontyngentowe stoso­
wane będą tylko, dla możli­

wie najmniejszej ilości to­
warów. Ponadto obie strony 
wyraziły gotowość dalszej 
liberalizacji handlu, a także 
stosowania ułatwień w roz­
woju kooperacji bezpośred­
niej między przemysłami 
obu krajów.

Wreszcie parafowana w 
czerwcu br. 5-letnia umowa 
handlowa z Danią w proto­
kóle na rok 1966 znosi dla 
polskiego eksportu ograni­
czenia kontyngentowe na 90 
proc. wywożonych przez nas 
gotowych wyrobów przemy­
słowych oraz dla naszego 
węgla. Jednocześnie Polska 
zrezygnowała z kontyngen­
towania wielu towarów duń 
skich.

Nie jest przypadkiem, że 
właśnie w kontaktach z ryn 
kami skandynawskimi naj­
szybciej rozwija się libera­
lizacja obrotów handlowych. 
Tu bowiem wcześniej niż w 
innych krajach Europy za­
chodniej zdano sobie spra­
wę, że konsekwencją uprze 
mysłowienia Polski musi 
być rozwój eksportu na­
szych gotowych wyrobów 
przemysłowych i że nie moż 
na trwać w iluzji, iż rozrost 
przemysłu nie wpłynie ogra 
niczająco na eksport wielu 
surowców i żywności.

Podczas gdy jeszcze w ro­
ku 1961 gotowe towary prze 
myślowe w eksporcie do 
Skandynawii stanowiły za­
ledwie 10 proc. ogólnej je­
go wartości, to w .roku u- 
biegłym przypadało na nie 
już około 20 proc. A warto 
dodać, że ta wydatna poprą 
wa struktury eksportu szła 
w parze ze wzrostem wza­
jemnych obrotów, które z 
okcło 520 min zł dewizo­
wych w roku 1961 zwiększy 
ły się do ponad 650 min zł 
dewizowych w roku 1964. 
Rozluźnienie kontyngento­
wych barier i umożliwienie 
nam włączenia się do kon­
kurencyjnej gry na prawach 
równego partnera wyszło na 
dobre jednej i drugiej stro­
nią.

G. OSSOWSKI

zwały gruzu i śmieci, z ty-1 
łu jednej z oficyn jakieś 
rusztowanie. Ale robotnika I 
na nim nie uświadczysz. I

Na wyższe piętra oficyn j 
prowadzą schody. Wejdźmy i 
i my. Ale uprzedzam, żej 
od razii znajdziemy się w | 
ubiegłym stuleciu, są to bo­
wiem tak zwane „schody ku 
chenne”. Wąskie, zaopatrzo 
ne w drewniane stopnie, na 
których pokolenia ówczes­
nych służących wydeptały 
liczne wgłębienia. Tu o o- 
tynkowanie ścian nikt nie 
zadbał.

Celem naszej wizyty bę­
dzie mieszkanie nr 8 na trze 
cim piętrze. Jego lokator 
odwiedził przed paru dnia­
mi redakcję i prosił o do­
konanie wizji lokalnej.

Schody są „kuchenne”, 
więc nikogo nie zdziwi, że 
wchodzimy od razu do kuch 
ni. Dziś nikomu już nie 
przyjdzie do głowy budowa 
nie tego typu mieszkań, któ 
rego część właśnie ogląda­
my. Część, bo w rogu naj­
większego pokoju pozostały 
dotąd drzwi, prowadzące do 
części frontowej. A tam jest 
duże mieszkanie?

— Och, proszę pana, bar­
dzo duże — mówią mi. — 
Co najmniej trzy duże po­
koje, korytarz, kuchnia, ła­
zienka. Wszystko to lokator 
odbudował własnym kosz­
tem. Było straszliwie zruj­
nowane.

Drzwi są zamknięte, więc 
nie pozostaje mi nic innego, 
jak zapoznać się z mieszka­
niem w oficynie. Pokój, w 
którym się znajduję, jest 
bardzo duży — przeszło 30 
m kw. Na wpół ciemny, bo 
jedno okno wmurowane w 
rogu jako tako rozprasza 
mrok tylko w połowie po­
koju. Od tego pokoju ośmio 
metrowy korytarz prowadzi 
do dużego, choć nieco mniej 
szego pokoju o powierzchni 
23 m kw. Ten pokój będzie 
nas za chwilę szczególnie In 
teresowal.

Z korytarza Jedne drzwi pro­
wadzą do spiżarni, którą loka­
tor przerobił na łazienkę, dru­
gie do kuchni, trzecie do dziw 
nego pomieszczenia, z którego 
4 i:i kw. „liczy się” do metra­
żu. Reszta jest poddaszem o 
opadającym suficie. Drzwi na 
wprost prowadzą do drugiego 
dużego pokoju. Tu są dwa o- 
kna. Jedno — małe — wycho­
dzi na ogród „Polskiego Ra­
dia”, drugie wraz z oszklonymi 
drzwiami na balkon. Na były 
balkon, jak zobaczymy, i wresz 
eie są drzwi, prowadzące do 
sporego pomieszczenia, zdekla­
rowanego poddasza, które „się 
nie liczy” w ogóle.

Dopiero teraz zaczyna się 
właściwa opowieść. Na wio-,

snę (było to koło 20 marca) 
przyszli robotnicy, celem do 
konania kapitalnego remon­
tu mieszkania. Z pokoju (te 
go o metrażu 23 m kw.) zdar 
li podłogę i stwierdzili, że 
belki są również przegni­
łe. Wobec tego wyjęli belki 
i wszystko wywieźli.

Jestem z natury optymi­
stą, więc wierzę, że remont 
do dnia dzisiejszego byłby 
już dawno ukończony, gdy­
by ktoś z ZBM nie wpadł 
na myśl, żeby zamiast re­
montu przeprowadzić prze­
budowę. Przyszli robotnicy 
z gotowym już planem. Bal 
ken zostanie skasowany, 
czterometrowy pokój wraz 
z częścią o pochyłym sufi­
cie, który zostanie wyrów­
nany, będzie poszerzony i w 
ten sposób powstanie kawa 
lerka.

Lokatorowi zaproponowa­
ne wyrównanie sufitu w je­
go „nieliczącym się” podda 
szu. Tracąc 4 m kwT. zyskał 
by 12 m kw. Zdawałoby się, 
że interes jest czysty, jak 
łza. A jednak lokator się 
sprzeciwił. Nie bacząc na 
jego protesty — zniesiono 
balkon, a jego betonową 
podłogę rozbito. Ostatnia u- 
lewa zalała niżej położone 
mieszkanie. Dopiero potem 
starannie ułożono papę. Ale 

i mieszkanie na II piętrze 
znowu wymaga remontu. 
Znowu, bo dopiero co ukoń 
czono poprzedni.

Czemu jednak lokator pro 
testuje? I bez dodatkowego 
metrażu ma nadmetraż, 
więc nie jest zainteresowa­
ny w dalszym jego rozsze­
rzaniu. Traci natomiast po­
trzebny mu balkon i świat­
ło z balkonowego okna. Pro 
ponowane wybicie okna na 
ogród „Polskiego Radia” 
niewiele pomoże, gdyż do­
pływowi światła stoją na 
przeszkodzie korony drzew.

Nic tylko on protestuje. 
Protestują lokatorzy niż­
szych pięter, bo trzeba by 
przez ich mieszkania prowa 
dzić rury wodociągowe i ka 
nalizacyjne.

Protestuję wreszcie i Ja, 
a to od chwili, kiedy się 
dowiedziałem, że przebu­
dowa ma kosztować 
160.000 złotych, czyli tyle, 
ile kawalerka w spóldzlel 
czym wieżowcu. A to jest 
przecież rudera!
Nie będę tu wymieniał 

nazwisk dyrektorów, inżynie 
rów i techników, którzy pro 
wadzili rozmowy z lokato­
rami (w razie potrzeby słu­
żę nazwiskami). Jedni twier 
dzili, żę sprawa jest przej>

ra dr inż. Edwarda Łączne­
go.

W chwilę później na po­
kładzie rufowym okrętu, 
gdzie zgromadzili się przed­
stawiciele partii, władz i 
liczni zaproszeni goście, 
rozpoczęła się uroczysta pro 
mocja, której dokonał wi­
ceadmirał Zdzisław Studziń 
ski.

Na zdjęciach: absolwenci 
WSMW na nabrzeżu przed 
niszczycielem ORP „Wicher” 
oraz moment uroczystego 
promowania.

sądzona, bo projekt przebu­
dowy jest już zatwierdzony, 
inni zapewniali, że wszyst­
ko będzie po dawnemu. U- 
dałem się więc do Wydziału 
Urbanistyki i Architektury 
Prezydium MRN w Gdań­
sku i przejrzałem akta. Żad 
nego zezwolenia nie znalaz­
łem, a wiec nikt go na prze; 
budowę nikomu nic udzie- j 
lił.

W mareu zerwano pod­
łogę w mieszkaniu, póź­
niej zlikwidowano balkon. 
Dziś mamy koniec ifpca 
a mieszkanie jest w ta­
kim stanie, do jakiego go 
w' marcu doprowadzono. 
Nikt palcem nie ruszył 
aby rozpoczęty remont do 
kończyć. Na co wreszcie 
Dzielnicowy Zarząd Bu­
dynków Mieszkalnych 
Wrzeszcz-Poludnie czeka? 
Rozpisałem się na temat 

jednego mieszkania nie tyl­
ko dlatego, że jest to szcze­
gólnie rażący przykład nie­
chlujstwa, ale dlatego, że 
jest to kliniczny wręcz przy 
padek lekceważenia intere­
sów obywateli przez insty­
tucję, powołaną do niesienia 
im pomocy. A tyle się mó­
wi i pisze o konieczności 
skrócenia cyklów produkcyj 
nych w budownictwie?

Władysław MERGEL

Tekst: fot, Wł. Nieżywiński
«—■■iiinT» - ■ ■

Cenny eksport
Krośnieńska spółdzielnia 

„Wyzwolenie” otrzymała z 
Anglii pierwsze zamówienie 
na dostawę wełny drzew­
nej. Rocznie będzie się wy­
syłać nad Tamizę ponad 50 
ton tego surowca na bar­
dzo dobrych warunkach.

Osiedle wraz z meczetem 
zbudujemy w Libii

Polska centrala handlu za 
granicznego zawarła ostat­
nio kontrakt na budowę o- 
siedla mieszkaniowego w Li 
bii. Osiedle posiadać będzie 
domy mieszkalne, urządzę-

Próbny rejs 
„Leningradu"

M/s „Leningrad”, nowo­
czesny drobnicowiec o noś­
ności 9.300 DWT, który za­
silić ma linię _. indyjską 
PLO, znajduje się obecnie 
w próbnym rejsie na Bał­
tyku pod dowództwem kpt. 
ż.w. Władysława Galickiego 
i I mechanika Bogusława 
Urbana.

Statek zbudowała gdyń­
ska Stocznia im. Komuny 
Paryskiej. Na przełomie lip 
ca i sierpnia na nowym 
pięknym statku PLO uro­
czyście podniesiona będzie 
banderą. (cz)

nia socjalno-kulturalae, a 
także meczet. Osiedle bu­
dować będzie ekipa pol­
skich fachowców.

W związku z tym kon­
traktem zakład gdański Pol 
skich Linii Oceaniczuycb 
otrzyma zlecenie na prze­
wóz surowca, sprzętu bu­
dowlanego i wyposażenia 
osiedla, które będzie także 
importowane z Polski. Wia 
domo już np., że statki li­
nii śródziemnomorskiej prze 
wiozą do Libii 70 tysięcy 
ton cementu. (cz)

----©-----
IVoue żelazko

Zakłady Metalowe w No 
wej Dębej wyprodukowały 
nowy typ żelazka. Nowość 
polega na specjalnej izola­
cji skrę!ki grzejnej, co u- 
możliwia jednakowe rozło­
żenie temperatury żelazka 
na cały przyrząd. Pierwsze 
serie nowych żelazek ukażą 
sie wkrótce w sklepach.
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Otrzymaliśmy dalsze sy­
gnały na temat niebez­
piecznych wraków przy brze 
gach plaży w Jelitkowie (w 
stronę Brzeźna). Sterczące w 
wodzie żelastwo poraniło 
poważnie dyrektora Woj. 
Zjednoczenia PGR w Ol­
sztynie inż. Jerzego Bobrow 
skiego. Na głęboką ciętą 
ranę uda trzeba było nało­
żyć kilka szwów. Podobna 
„przygoda” spotkała ostat­
nio jedną z kąpiących się 
kobiet oraz starszego męż­
czyznę. Podajemy te fakty, 
aby przyspieszyć interwen­
cję instytucji odpowiedzial­
nych za bezpieczeństwo 
przybrzeżnych wód zatoki 
gdańskiej. Prosimy o od­
zew!

Pan Kaczkowski sygnali­
zuje o innej nieprzyjemnej 
pułapce. Są nią gruzy na 
przystanku tramwajowym 
linii 4 przy pętli w Oliwie. 
Pasażerowie potykają się o 
sterty gruzu, usiłują je 
przeskakiwać i naturalnie 
klną, ile wlezie. Wzywamy 
„właściciela” pamiątek po 
jakichś robotach ziemnych 
o uprzątnięcie ich przy przy 
stanku „4”.

Dr Pawłowski dzieli się 
spostrzeżeniami z onegdaj- 
szego spaceru po sopockim 
molo. Zdaniem naszego czy 
telnika — molo coraz bar­
dziej przypomina plażę 
„pół nudystów”. Rozebrani 
do rosołu mężczyźni, roz­
negliżowane panie... Natu­
ralnie większość ,,p'ół nu­
dystów” rzadko zagląda do 
lustra i nie zdaje sobie na­
wet sprawy, że widok ich 
budzi raczej niesmak, niż 
zachwyt. Na plaży bikini 
u nikogo nie razi, lecz na 
molo, które musi być trak­
towane jako deptak, nie 
jest wskazane. Zgadzamy 
się z uwagą dr Pawłow­
skiego.

W odpowiedzi na krytykę 
wczasowiczów kierowniczka 
letniego baru mlecznego w 
Sopocie przy ul. Bieruta in­
formuje, że serwetki papie­
rowe są do dyspozycji kon­

sumentów, odbierających 
posiłki przy okienku. Jed 
nocześnie prosi wszystkich 
gości barowych, aby nie 
niszczyli bezmyślnie serwe­
tek. Codziennie dosłownie 
garściami zbiera się po­
gniecione, czyste serwetki, 
które wielu bywalców ba­
ru bierze „na zapas” i nie 
zużyte po prostu wyrzuca 
pod nogi.

I jeszcze jedna informa­
cja dla poszukających ża- 
róweczki do lodówek. Posia 
da je sklep PSS nr 179 przy 
ul. Jana z Kolna w Gdań­
sku. Dziękujemy kierowni­
kowi sklepu za szybki od­
zew na kłopoty naszych czy 
telników. Z kolei zamiesz­
czamy prośbę p. Szmidta z 
Krakowa, bezskutecznie po 
ezukującego dla swej po­
ciechy smoczka z kółecz­
kiem, o ujawnienie się pla­
cówki handlowej, posiada­
jącej takie smoczki.

Dziś nasz telefon 31-45-17 
czynny jak zwykle, w go­
dzinach od 11 do 13.

Czy znasz
okolice Gdyni?
Klub „Wanoga” w Gdyni 

inicjuje w obecnym sezonie 
cykl wycieczek dla szerokich 
rzesz turystów (bez względu 
na wiek) dla poznania pięk 
nych okolic Gdyni z ich faunę 
i florą oraz przeszłości i teraź 
niejszości osiągnięć.

Trasy piesze wynosić będą 5- 
6 kilometrów. Uczestnikom bę 
dą wydawane poświadczenia 
z odbytej wycieczki z zazna­
czeniem liczby zdobytych punk 
tów. Uzyskanie 60 punktów 
podczas wycieczek pieszych 
uprawnia do zdobycia Popu­
larnej Odznaki Turystyki Ple 
szej, którą przyznają oddziało 
we komisje turystyki pieszej 
przy PTTK.

Pierwsza wycieczka z tego 
cyklu odbędzie się w dniu 25 
bm. na leśnej trasie Gdynia— 
Witomino. Zbiórka uczestników 
o godz. 10 przy klubie PTTK 
w Gdyni, ul. 3 Maja 27.

Największe roboty drogowe w trójmieście, prowadzone 
przez Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych, są 
już znacznie zaawansowane. Obejrzeliśmy Je w towarzy­
stwie naczelnego inż. WPKD p, Latyckiego i dzielimy się 
informacjami o obecnym stanie robót z czytelnikami.

W GDAŃSKU pomiędzy 
dworcem kolei elektrycznej 
a dworcem głównym Płoc­
kie Przedsiębiorstwo Robót 
Mostowych (podwykonawca) 
prowadzi wykopy przy o- 
statnim odcinku tunelu od 
środka jezdni do dworca. 
Na razie zahamowała robo­
ty woda, na którą natrafio­
no przy wykopie, trzeba 
„syfonować”, żeby nie po-

sażerom, na co DOKP nie 
wyraziła zgody. Tak więc 
jeszcze długo będziemy mie­
li plac robót przed dwor­
cem, bo po ukończeniu tu­
nelu przyjdzie kolej na 
drugą stronę jezdni.

W GDYNI pasażerowie 
kolei elektrycznej, wysia­
dający na przystanku Wzgó 
rze Nowotki, mają już 
szerokie, wygodne dojście

zbawić wody jednej z dziel 
nic. Musi tu pomóc Miejskie 
Przeds. Wod.-Kan.

Ponadto natrafiono na 
kable przed dworcem. Trze­
ba je było podnieść na 
czas wykopów tUnelu, wo­
bec tego musiano zamknąć 
wejście do kas podmiej­
skich od strony ulicy. By 
ułatwić jednak ludziom, idą 
cym od strony DOKP, Za­
rządu Portu czy stoczni doj 
ście do peronów, otworzo­
no przejście za budynkiem 
dworca podmiejskiego (od 
strony Błędnika).

Inne roboty wykopkowe 
(kanał burzowy) musiano 
przerwać na okres letni po­
nieważ przeszkadzałyby pa-

Zdecydujcie się.-
6 czy *71

r Już nieraz poruszaliśmy 
bprawę nieujedncliconych o- 
plat za przejazdy autobusa 
mi PKS. A oto nowy kwia­
tek: dwa bilety za przejazd 
na trasie Gdańsk — Kosz- 
waly i z powrotem. W jed­
ną stroną bilet kosztował 6 
zł, powrotny 7 zł. Trasa 
przejazdu identyczna: od
dworca PKS w Gdańsku do 
Koszwał i z Koszwał do 
dworca w Gdańsku.

Skąd więc ta różnica? 
Niestety, tego nikt nie po­
trafił wytłumaczyć naszemu 
czytelnikowi, panu W. Ani 
kierownik zajezdni przy 
pl. 1 Maja, ani inni pracow­
nicy PKS. Za co bierze sią 
złotówką w drodze powrot­
nej! Według jakiej stawki 
obowiązuje nadpłata?

Noszym zdaniem, koniecz­
ne jest nie tylko wyjaśnie­
nie rozbieżności cen za 
przejazdy na tej samej tra­
sie, ale i jakieś ostateczne 
uregulowanie problemu.

' (J)
,---- ą-----

Na wycieczki...
KTP „Bąbelki’* 1 „Rokit­

nik” zapraszają na wspólną 
Wycieczkę wczasowiczów i tu 
rystów w dn. 25 bm. Zbiórka 
o godz. 8.59 na stacji kolei 
elektrycznej w Rumii. Trasa 
10 km wiedzie z Rumii przez 
Łężycę do Chylonii. Powrót 
około 17. Sopocianie mają 
zbiórkę przed dworcem PKP 
w Sopocie o godz. 8.10.
• -

Zgubiono, znaleziono...
W dniu 6 bm. o godz. 14,20 

znaleziono rzeczy plażowe (dam 
skie i dziecięce) na ławce przy 
Ul. Hucisko. Poszkodowana oso 
ba może się zgłosić w KM MO 
W Gdańsku (ul. Swierczewskie 
go 27, pokój nr 30).

W dniu 8 bm. o godz. 7,30 
znaleziono zegarek marki ra­
dzieckiej, po odbiór którego 
można się zgłaszać w KD MO 
we Wrzeszczu (pokój nr 19) w 
godz. 8—V

SOPOT, Opera Leśna, „Aida”, 
g. 20. Teatr Letni, Rewia „Or- 

jły z filtrem”, g. 20.
GDYNIA, Muzyczny, „Wesoła 

wdówka”, g. 19.15.
* * *

GDANSK (pl. Zwycięstwa) - 
Cyrk „Arena”, g. 19.

„Mimoza”, „Krzyżacy”, poi. 
od 12 1., g. 11, 14; „Zakochani 
są między nami”, poi., od 16 
lat, g. 18, 20. „Klubowe”, „Per 
iy św. Łucji”, meks., od IG 1.. 
g. 18, 20.15. „Mewa”, „Czas
pogaństwa”, ang., od 18 1., g. 
20. „Iskra”, niecz.

RUMIA „Aurora”, „Ape Re­
gina”, wł„ od 16 1., g. 18, 20.15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Głos 
ma prokurator”, poi., od 16 1., 
g. 17.30, 19.30.

GDANSK „Leningrad”, „Ju­
dex — czyli zbrodnia ukara­
na”, fr., od 16 lat, godz. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20. „Kame­
ralne”, „Cztery dni Neapolu”, 
Wł., Od 16 1., g. 15.30, 18, 20.30, 
„Piast”, „Romans z nieznajo­
mym”, USA, od 16 1., g. 16,18, 20. 
„Drukarz”, „Na tropie prze­
mytników”, duń., od 10 1., g. 
17; „Skłóceni z życiem”, USA, 
od 16 lat, g. 19. „Przyjaźń”, 
„Salto”, poi., od 16 lat, godz.
17, 20. „Panorama”, „Gej­
sza”, USA, od 16 lat, godz.
18, 20.15. „Motława”, „Zako­
chany kundel”, USA, od 9 lat 
g. 15.45; „M—morderca”, NRF, 
od 16 1., g. 18, 20.15. „Wrzos”, 
„Wojna trojańska”, wł., od 13 
lat, g. 11, 13; „Telefon towa­
rzyski”, USA, od 16 1., g. 16.15, 
18.15, 20.15. „Gedania”, „Bar­
wy walki”, poi., od 12 1., g. 17,
19, „Żak”, „Czarne i białe”,
USA, od 16 1„ g. 18, 20.
„Włókniarz”, „Upał”, poi., od 
12 1., g. 20. „Zorza”, „Prawo 
i pięść”, poi., od 16 1„ g. 17, 19 
„Kosmos”, „Hud -- syn far­
mera”, USA, od 16 1., g. 15.45, 
18, 20.15.

WRZESZCZ, „Znicz”, „15.10 
do Yumy", USA, od 16 lat, 
godz., 15.45, 18, 20.15. „Bajka”, 
„The Beatles”, ang., od 12 1., 
g. 10, 12.30, 15.00, 17.30, 20.00,
„Tramwajarz”, „Banda”, poi., 
Od 16 lat, g. 16, 18, 20.

NOWY PORT „l Maja”, 
„Salvatore Giuliano”, wł., od
16 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Olbrzym’', 
USA, od 12 1., g. 16, 19.30.

SOPOT „Bałtyk”, „Dotknię­
cie nocy”, poi., od 16 1., g 
15.30; „System”, ang., od 18 
lat, g. 17.45, 20. „Polonia”,
„Trzej muszkieterowie”, II se­
ria, fr., od 16 1., g. 11, 33.30, 
16, 18.30, 21. „Letnie”, „Co się 
zdarzyło Baby Jane”, USA, od 
18 I., g. 21.30.

GDYNIA „Warszawa”, „Trzej 
muszkieterowie”, II seria, fr.- 
wł„ od 16 1., g. 11, 13.30, 15.15, 
18, 20.15. „Goplana”, „Dwa obli 
cza zemsty”, USA, od 16 1., g. 
10, 12.30, 15.30, 17.45, 20. „Atlan­
tic”, „Biała karawana”, radź, 
od 12 1., g. 15.30, 17.45, 20. „Fa­
la”, „Maleńka”, bułgarski, od 
16 lat, g. 16; „Kapo”, wł., od 
16 1., g. 18, 20.15. „Promień” 
„Przeminęło z wiatrem”, USA, 
od 14 1„ g. 15, 18.30. „Marynarz” 
„Rękopis znaleziony w Saragos 
sie”, poi., od 16 1., g. 16.45, 20.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 23 lipca 1965 roku 

PIĄTEK
LOKALNE:

12.10 — Koncert życzeń. 12.45
— Muzyka filmowa. 12.55 — Ser 
wis rybacki. 13.00 — „Młodzi 
Muzycy Wybrzeża” — gra An­
drzej Domin — fortep. 16.05 — 
Koncert solistów — gra Boże­
na Zaborowska — wiolonczela. 
16.25 — „Ludzie i ludziska nad 
Morzem Czarnym” — reportaż. 
16.40 — Gra zespół J. Tomaszew 
skiego.„ 17.30 — Przegląd aktu­
alności Wybrzeża. 17.50 — Chwi 
la poezji. 0.01 — Serwis rybac­
ki.
OG0LNOPOI.sk IE:

10.40 — Z życia Związku Ra­
dzieckiego. 13.20 — „Przerwany 
rejs białej Marianny” — frag, 
książki J. Krasińskiego. 13.40 — 
Koncert rozrywkowy. 14.30 
Mówi technika. 14.45 — „Błękit 
na Sztafeta”. 15.00 — Gra ze­
spół W. Kolankowskiego. 15.10
— Tańce symf. 15.30 — Dla
dzieci „Pan Bieganek w Etio­
pii”. 19.30 — Odtworzenie kon­
certu symf. 20.28 — Dyskusja 
literacka. 20.48 — d.c. koncer­
tu. 21.13 — Z kraju i ze świa­
ta. 21.43 — Soliści instrumen­
taliści w rep. tanecznym. 22 05
— „Miłość nie jedno ma imię”
— frag, powieści Lwa Tołstoja 
Pt. „Wojna i pokój”. 22.25 — 
Radiowe Studio Piosenki. 22.50
— Muzyka taneczna. 23.50 —
Ostat. wiadomości. 24.00 —
Hymn i koniec audycji.

tor nie jest zdecydowany, 
jak go zagospodarować. Pro 
jektuje się wyłożenie pły­
tami chodnikowymi i posta­
wienie dekoracyjnego wazo­
nu z kwiatami. Może to 
będzie ładnie, ale wydaje 
się, że lepiej byłoby to miej 
see wykorzystać na postój 
samochodów. Przewidziano 
tylko 12 miejsc naprzeciw 
dworca w pobliżu punktu 
zakwaterowań. Nie jest to 
za wiele, jak na ruchliwy 
punkt, zwłaszcza w sezonie.

Z innych robót drogowych, 
prowadzonych przez WPRD, 
warto wymienić odcinek ok. 2 
i pół km przy al. Zwycięstwa 
pod Gdynią, pokrywany asfal­
tem. Niebezpieczna czarna kost 
ka, która powodowała poślizgi 
samochodów w zimie, nie bę­
dzie już grozić.

Rozpoczynają się nowe pra­
ce przy budowie jezdni ul. Ko 
łobrzeskiej na Przymorzu. As­
faltowa jezdnia będzie miała 
szerokość 14 metrów. Wymaga 
to budowy nowego wiaduktu 
pod torami, ponieważ obecny 
ma tylko 7 m szerokości. Koszt 
całości robót oblicza się na ok. 
6 milionów zł. W b. roku prze­
widuje się położenie odcinka 
długości 600—800 m. Pokryty 
będzie również asfaltem nie­
bezpieczny zakręt przy ul. 
Chylońskiej w Cisowej, oraz 
wykończy się odcinek jezdni 
we Wrzeszczu.

(t)
Na zdjęciu: wylot ul. 

Władysława IV w Święto­
jańską w Gdyni.

Fot. Wł. Nieżywiński

Trzy razy dlaczego?
W osiedlu Adama Mickie­

wicza w Gdańsku przy ul. 
Pana Tadeusza znajduje się 
sklep spożywczy PSS nr 
98. Od ponad trzech tygod­
ni liczni klienci, zamieszka­
li w osiedlu, na próżno do­
bijają się do zamkniętych 
drzwi tego sklepu. Okazuje 
się, że zachorowała ekspe­
dientka i jest to jedyna 
przyczyna jego zamknięcia.

Kierownictwo PSS nie 
zatroszczyło się, że jest to 
jedyny sklep spożywczy o- 
siedla i że najbliższy tego 
typu inny sklep znajduje 
się w odległości co naj­
mniej 2 km. Przez tę bez­
troskę mieszkańcy osiedla 
Adama Mickiewicza pozba­
wieni są częstokroć mleka 
i świeżego pieczywa. Dlacze 
go tak się dzieje? Czy rze­
czywiście wynalezienie za­
stępstwa jest dla PSS aż 
tak skomplikowane?

W związku z uszkodze­
niem dachu Opery Leśnej 
odwołano zapowiedziane 
przedstawienie wrocław­
skiej Pantomimy. Organiza­
tor imprezy poprzez prasę i 
radio zawiadomił wszyst­
kich, którzy nabyli już bi­
lety, że mogą wymienić je 
w kasach „Orbisu”. Zgodnie 
z informacją jeden z na­
szych czytelników, p. W. D. 
w sobotę 17 bm. o godz.

15.45 udał się do gdańskie­
go „Orbisu”, ale, niestety 
odmówiono tu wymiany bi­
letu.

— Musi pan pojechać do 
Sopot, w kasie Teatru Let­
niego wymienią, u nas już 
za późno...

Nie pomogły żadn^ pers­
wazje, ani interwencja u 
kierownika orbisowskiej pla 
cówki. Nasz czytelnik od­
wiedził redakcję z „Dzien­
nikiem^ ręce, prosząc, 
byśmy wytłumaczyli mu, 
dlaczego w informacji o wy 
mianie biletów nie podano, 
że kasa „Orbisu” wymienia 
je jedynie w określonych 
godzinach. Odpowiedzi nie 
mogliśmy udzielić, gdyż za­
mieszczona przez nas infor 
macja podana była zgodnie 
z życzeniami organizatora 
imprezy, może więc on wy­
tłumaczy panu W. D., dla­
czego z „Orbisu” w Gdańsku 
odsyłano posiadaczy biletów 
na wymianę aż do Sopotu? 

* * *
I jeszcze na temat imprez. 

Tym razem chodzi o przed­
stawienie w „Panoramie”, 
zapowiadane w dniu 21 bm. 
na godz. 20.30. Przedsta­
wienie nie odbyło się, ale 
nikt nie poinformował wi­
dzów, z jakiego powodu je 
odwołano, nikt nie przepro­
sił zawiedzionych wielbicie­
li „Filipinek”. Znów pyta­
nie, dlaczego? (cz)

do ul. Świętojańskiej, a u- 
lica Władysława IV, koń­
cząca się dawniej wylotem 
na ul. Czołgistów, została 
przedłużona do ul. Święto­
jańskiej, w ten sposób, że po 
usunięciu domków, bloku­
jących trasę, zrobiono dwie 
szerokie jezdnie jednokie­
runkowe. Właśnie przed 
kilkoma dniami WPRD ukoń 
czyło asfaltowanie jezdni, 
prowadzącej w kierunku 
Gdańska, wkopano słupy 
trakcyjne i oświetleniowe, a 
pracownicy WPKGG pod­
łączyli sieć trakcyjną dial Podczas trwającej blisko!poznania zachodnioeuropej- ORP „Orzeł”)„ nasi żeglarz« 
trolejbusów, które od nie- {miesiąc i sięgającej 2 ty- skich zakładów okrętowych,;widzieli pomnik wzniesiony

Na pokładzie jachlu „Gen. Zaruski“

Gdyńscy stoczniowcy - żeglarze
w portach sześciu państw

dzieli kursują w stronę Or !si?cy. mii morskich wypra: 
łowa już nową trasą. iei uczestnicy mieli

Przed dworcem kole jo- wszystko, czego żeglarz, wy
wym w SOPOCIE rozko- ruszając P°d białymi ża- 
parta ulica jest już na u-!gl.ami’. oczekiwać może. ..A 
kończeniu. Zrobiono jezdnię, I ^ dreszcz emocji, kie- 
kończy się układanie chód-!dy ,sztorm f™sza jacht do 
ników przy ul. Dworcowej, jąkania schronienia w naj 
Poszerzona uliczka Nowo- ibllzszym Porcie> /. tradycY3- 
dworska nie ma wprawdzie ny chrzeSt ?\0rsk* n0W19"“ 
jeszcze płyt chodnikowych, szy, meopodal. Greenwich, i . J ... , podczas mijania zerowegobo musiano wznieść murki rpoludnika \ wlele cieka_
oporowe i wyrównać po- h pod względem nawi- 
ziom1 chodników, ale juz , przepraw 
wkrótce ostatnie prace bę- \
dą ukończone. Podobnie !rejS) organizowany prze2

klub sportowy Stoczni im. 
Komuny Paryskiej „Stal” 
na pokładzie jachtu „Gen. 
Zaruski”, stawiał sobie jed 
nak jeszcze dodatkowy cel: 
umożliwienie stoczniowcom

Odbywający się ostatnio
na pl. Konstytucji, gdzie 
wkrótce asfalt pokryje parzy 
gotowaną już jezdnię pro­
wadzącą do dworca.

Niestety, rozkopany ciągle 
jeszcze jest placyk przed 
dworcem, ponieważ inwes-

z którymi „Komuna” utrzy-j podczas ostatniej wojny jak 
mu je kontakty. Trasa rej su,! głosi napis — „Ku chwała 
w którym uczestniczyło 30 joręża_ polskiego”, 
osób, z czego 1/3 wytraw­
nych, stoczniowych żeglarzy, 
wiodła przez porty sześciu 
państw.

Najdłuższą, bo trwającą 5

W dalszej podróży dużo 
rozrywki przyniosły naszym 
stoczniowcom... gazety ham 
burskie, które zamieściły

i pół doby nieprzerwanego!notatkę, że do. Hamburga
pobytu na morzu, była dro-iPrzybyl polski jacht konty- 
ga z Gdyni do Londynu, nuujący miesięczną podróż... 
Mając za sobą owianą mgła dookoła świata. i i

llMSSjSrSŁS faSowTw
wy w londyńskiej filii fir-!hamburskiCh zakładachmy Smith wykonawcy wielu j ^starczaiaeveh m in
znajdujących się w ,,Komu-iALd’ dostarczających m. in.
nic” ciężkich maszyn obrób-1 ur^dzen elektronicznych
ki blach — oraz po zwie­
dzeniu ciekawszych obiek-j

PIĄTEK — 23. VII. 65 r.
17.20 — 10 lekcja języka ang.

Mmm

9 NIE ZADYMIAĆ, NIE I simy go wdychać” — pisze
GWIZDAĆ

• KARAĆ — ZGODA 
ALE I POMAGAĆ...

„W imieniu mieszkańców 
s Biskupiej Górki i Zaroś- 
laka składam gorące podzią 
kowania tym maszynistom 
lokomotyw kolejowych, któ 
rzy mijają ten teren bez 
gwizdów i zadymiania. Na 
tomiast chciałbym przemó­
wić do sumienia pozosta­
łych, nie Uczących sią z 
naszym zdrowiem i nerwa­
mi.

Jeżeli jest wiatr, to wszy 
stko rozwiewa sią szybko, 
natomiast przy pogodzie 
bezwietrznej czarny, duszą­
cy, gryzący dym lokuje sią 
między drzewami i zarośla­
mi i przez dłuższy czas mu

MO prosi
świadków wypadku
Komisariat Kolejowy Milicji 

17.40 — 10 lekcja języka ros.,'Obywatelskiej w Gdańsku pro 
18.00 — „Nie tylko dla pań” — wadzi dochodzenie w sprawie 
magazyn, 18.25 — „Poligon” —| wypadku, jakiemu uległ 2 bm. 
TV przegląd wydarzeń wojsko o godz. 6.55 Piotrowski Wła- 
wych, 18.55 — „Przygody rodzi |dyslaw na trasie Gdańsk—Ko- 
ny Odrzutowskich” — film se lonia, Gdańsk—Nowe Szkoty. 
ryjny dla dzieci, 19.20 — „Strza Jak wynika z dotychczasowych 
ły na Wileńskiej” — program! danych ob. Piotrowski wypadł 
hist., 19.50 — „Dobranoc”, 20.0j|n,ą luku torów z pociągu elek 
— Dziennik TV, 20.20 — „Ak-i trycznego Ąirzed przystankiem 
tualności Wybrzeża”, 20.35 — jGdańsk—Nowe Szkoty.
II TV Festiwal Teatralny” — j W związku z tym MO prosi 
, MIŁOŚĆ I GNIEW” — Johna^ zgłoszenie się naocznych 
Osborne’a (przeniesienie z Te-(świadków w Komisariacie Ko 
atru Polskiego w Szczecinie),!lejowym MO w Gdańsku, po- 
22.35 — Dziennik TV, 22,50 — kój nr 1, celem złożenia ze- 
Omówienie programu, «nań

do nas p. Józef Z.
Sądzimy, że apel naszego czy 

telnika do nieczułych maszy­
nistów i ich pomocników nie 
pozostanie bez echa. Czyszcze­
nie palenisk bowiem można 
przesunąć na godzinę o kilka 
lub kilkanaście minut później­
szą.

Inny nasz czytelnik z Gdyni 
pisze o zbyt małym parkingu 
przed Dworcem Morskim w 
Gdyni, który — szczególnie w 
dniach przyjazdu i odjazdu 
„Batorego” nie może pomieś* 
cić wszystkich samochodów.

„W dniu przyjazdu „Ba­
torego’* znalazło sią dwóch 
energicznych milicjantów z 
„drogówki”, bardzo spraw­
nie regulujących ruch po­
jazdów. Należało się tego 
spodziewać również przy 
pożegnaniu naszego transat­
lantyku — pisze p. St. B. — 
Niestety, przybyli w owym 
dniu funkcjonariusze MO 
ograniczyli sią do zakłada­
nia (pod samochodowe wy­
cieraczki) „pozdrowień” dla 
kierowców, którzy w tym 
ogromnym tłoku źle parko­
wali swoje samochody”.

Nasz czytelnik zgadza się, że 
należało ukarać nie przestrze­
gających przepisów drogowych, 
ale „zbieranie mandatów nie 
może przesłaniać innych — pi­
sze — poważniejszych funkcji 
milicjanta drogowego”.

Jego zdaniem w owej konkret 
nej sytuacji jeden z milicjan­
tów powinien był się zająć re­
gulacją ruchu pojazdów ,,Kie­
rowcy bowiem chcą widzieć w 
milicjancie drogowym — kończy 
swój list p. B. — nie tylko in­
kasenta, ALE KOGOŚ, OD KO­
GO MOGĄ SPODZIEWAĆ SIĘ

POMOCY”,

j polskiemu przemysłowi okrę
iłowemu, a także w paru

U.U1T"|zwiedzanych tam stoczniach, tów tego ogromnego miasta,) J *
nasi żeglarze dokonali 20-1 Ostatnim, uświetnionym 
-godzinnego „skoku” przez j serdecznym przyjęciem
kanał La Manche i znaleźli j współtowarzyszy z klubów 
się w Calais. W leżącym!jachtowych NRD, był pobyt 
nieopodal porcie BoulogneJ„Gen. Zaruskiego” w Rosto-? 
sur Mer, do którego wy-jcku. |
brali się, miłe przyjęcie goś;
ciom z Gdyni zgotował nic — Mając teraz możność 
dawny klient Stoczni im,‘porównania stanu wyposażę 
Komuny Paryskiej p. M.J nia, organizacji produkcji i 
Hurćt — armator przedsią'poziomu pracy różnych za- 
biorstwa „Pecheries de la kładów przemysłu okrętowe
Morinie”.

— Jestem bardzo zadowo­
lony z efektów pracy zbu­
dowanych przez was traw­
lerów rybackich — „Saint 
Luc” i „Saint Jean” —
oświadczył p. Huret. — 
Mam zamiar nabyć następ­
ną jednostką, ale...

I tu francuski armator 
wyraził niezadowolenie pod 
adresem naszej Centrali 
Handlu Zagranicznego „Cen 
tromor”, zwlekającej z po­
twierdzeniem przyjęcia zło 
żonej przez niego propozycji 
kupna trawlera.

80-kilometrowy odcinek 
Skaldy, prowadzący do Ant 
werpii, z jego mieliznami 
prądami i śluzami — to osob 
ny rozdział wspomnień za­
łogi „Gen. Zaruskiego”, świa 
dectwo dobrze opanowanego 
rzemiosła żeglarskiego. Zwie 
dzając to stare, piękne mia­
sto ze słynnym muzeum mor 
skim i stojącym w centrum, 
na Skaldzie muzealnym 
obiektem — żaglowcem 
„Merkator”, stoczniowcy 
szczegółowo poznali też za­
kłady firmy Mercantil Ma­
rine Engineering.

Następny port — Vlissin- 
gen, zamiast planowanego 
Rotterdamu, obejrzała zało­
ga jachtu skutkiem sztor­
mu, jaki zaskoczył ją u 
ujścia Skaldy. W tym nie­
dużym holenderskim mia­
steczku, pamiętającym cza­
sy, kiedy jego stocznie bu­
dowały okręty dla polskiej 

Marynarki Wojennej (m.in.

go krajów zachodnich z na 
szą stocznią, stwierdzić mo 
żerny, że W ZUPEŁNOŚCI 
MAMY CZYM SZCZYC1C 
SIĘ — powiedział na zakon 
czenie przeprowadzonej roz­
mowy 1 oficer INŻ. SAPIESZ 
KO.

— A pod wzglądem że­
glarskim rejs dał możność 
zdobycia wielu nowych doś 
wiadczeń — dodał kapitan 
i dowódca wyprawy FRAN­
CISZEK WALTER.

ST. CZERSKA

Komenda 
Wojen ódzka MO 
do Piotra Rataja
Autor listu skierowanego 

do Komendy Wojewódzkiej 
MO w Gdańsku (nadany 
dnia 28. VI. 65 r. o godz. 20 
w Urzędzie Pocztowym nr 
2 w Gdańsku), podpisujący 
się „Piotr Rataj” — proszo 
ny jest o osobiste zgłosze­
nie się w Komendzie MO 
przy ul. Okopowej 15, po­
kój 32, względnie o telefo­
niczne skontaktowanie się 
(nr 31-62-21 wewn, 644). 
Dyskrecja zapewniona.

Druk GZG. Zam. 1443 D-Ł


